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Odroczenie rozcjrywKi
(O d  naszego korespondenta).

„Chcę uniemożliwić panowanie kija, noża i kastetu"
Mocne słowa smutne] prawdy pad adresem „obrońców*1 praworządności.

Berlin, w styczniu 1933 r.

(ióra zrodziła mysz. Termin roz
grywki znów ńę odsunął: konwetnł 
sen jorów znowu odroczył zwołanie 
Reichstagu.

Zdążyliśmy już przyzwyczaić Silę, 
że hitlerowcy słomianym ogniem fra
zeologicznych wybuchów maskują 
,swoją rejteradę i tolerowanie rządu. 
Tern niemniej ich propozycja odroczę 
nia Reichstagu aż do przedłożenia 
budżetu, t. zn. na czas nieokreślony, 
po tak hałaśliwej frazeologicznej opo- 
/yc jest bądź co bądź niespodzianką.

Jak widać, sami hitlerowscy nie 
bardzo uw-ierzyli w7 tak rozdęty przez 
ich pra.ię sukces w Lippe. W  niewiel 
kitm państewku, liczącem 103,000 
mieszkańców, bez przerw’y zatrudnio 
na była elita mów ców. Nawet kory
feusze hitleryzmu tej miary, co H i
tler i dr Goenbeks, występujący zwy- 
LJe tylko na imponujących nseetin- 
gach wobec wielotysięcznych tłumów, 
znizyli się do tego, że przemawiali na 
wiejskich zbiórkach przed audytor- 
jem z paru dziesiątków osób W  w y
niku tego największego agitacyjnego 
wysiłku na niewielkim placu —  tOOu 
uciekinierów do Hugenberga wr dn. 6 

-listopada 1932 r. wróciło na łono hi
tleryzmu Wszelako nie bacząc na ca
ły wysiłek partja hitlerowska nie po
trafiła uzyskać tej liczby głosów7, któ 
i-a miała w dniu 31 lipca 1932 r. Na
leży przytem wziąć pod uwagę że w 
I .ppe znajdowała się ona w w7yjątko 
wo sprzyjającej sytuacji. Ud r. 1919 
spoczywały tam rządy w rękach so- 
ejul-demokratów, wTystępowała więc 
w7 opozycji.

Inaczej, rzecz jasna, sytuacja 
przedstawia się tam, gdzie, jak w Tu 
ryngji, ludność miała już możność 
bliższego zaznajomienia się z rządami 
hitlerowców Dlatego też byłoby bar 
dzo ryzykowne stawiać prognozy dla 
wyborów w7 całej Rzeszy7 na podsta
wie wyników7 z Lippe. Lecz nawet 
gdyby Lippe przyjąć jako wykładnię 
nastrojów w Niemczech, to i w ów 
czas wybory w Rzeszy nie rokowałyby 
dla hitlerowców radykalnej poprawy 
ich sytuacji na terenie parlamentar
nym. Bowiem od tego, czy w Reich
stagu będzie 196 hitlerowców7 i 50 na
cjonalistów, czy też 2i0 hitlerowców 
i 36 nacjonalistów -  w istocie nic się 
nie zmieni, dopoki mne frontv: mark
siści i centrum pozostaną wielkością 
mi niezmiennemi i dopóki wngóle bez 
udziału centrum nie do pomyślenia 
jest jakaś parlamentarna większość.

Oto dlaczego ponowne wy ban nie 
olśniewają hitlerowców: korzyści spo 
dziewnne są małe, a szkody mogły 
by być duże... W  dodatku i sfery prze
mysłowe, finansujące hitleryzm, w y
wierają presję w kierunku niedopao- 
wadzania do wyborów

W  poprzednim artykule (h W. z 
dn. 11. I. b. r.) zaznaczyłem już o pro
jektach hitlerowców obalenia rządu 
Schieichera nie w otwartej parlamen
tarnej walce a, jak się to mówi, od 
podwórka, t. j. drogą „.dworskich" 
Intryg W  zwiąjsu z rokowaniami Hi 
Mera z Hugenbergiem i innerrri konfi- 
dencjoiialnemi rozmowami plotki •> 
..zmianie gabinetu'* mają wciąż no
wy że: Ale we wszystkich koncep
cjach brakuj" odpowiedzi na jedno 
kardynalne pytanie: Jak pogodzić ża 
danie Hitlera przewodnictwa w7 rzą
dził z brakiem zaufania do niego gło
wy państw a i niechęcią innych polity
cznych grup pójścia pod dyrektywy 
partyjnego dyktatora? Toż samo py
lonie należy postawić w związku z 
nowenn projektami utworzenia w i ęk - 
zości parlamentarnej, wykuwa nem 

przez stróża zasad parlamentaryzmu 
niemieckiego —  centrum.

Konwent sen jorów odroczy! zwroła

nic Reichstagu prawdopodobnie z my
ślą, że w międzyczasie uda się drogą 
pertraktacyj między partjami stwo
rzyć w Reichstagu pozytywną więk
szość, która posłuży za podstawę do 
parlamentarnej reorganizacji rządu. 
Gzy dad/.j te koalicyjne rozmowy 
bardziej pozytywne wTyniki niż dotąd.

jest conajmniej wątpliwem.
Zdolność do pracy koalicji: cen- 

lium. nacjonalistów7 i hitlerow7ców 
zgóry wyklucza sie przez to, że pod
stawowe antytezy współczesnych Nu 
mieć (kapitalizm —  antykapitnlizm, 
parlamentaryzm —  ustrój oparty na 
autorytecie jednostki) la koalicja m ia
łaby wewnątrz siebie. rl o  samo da się 
powiedzieć i o usilnie propagowanej 
( becnie koncepcji „aktywnego racjo
nalizmu", albo inaczej niówńc .Alarz- 
burg origtns per cinerem ".

Htr L. Reventlow, jeden ze śwóa- 
tlejszych umysłów ołrozu hitlerowskie 
go, pisze z okazji czynionych przez 
nacjonalistów prób wciągnięcia hitle 
rowców do lej kombinacji:

i,,Nikt nie może się dziwić, jeżeli 
generalny dyrektor Pana Boga pan 
won Pa pen, światek bankierów i inni 
Hanęsmii nscht-n czynią wszystko, by 
wyzyskać ruch hitlerowski dla swojej 
walki (przeciwko klasie robotniczej 
Ci. \Y.j. Bowiem tym chwwtem chcą 
oni upolować odrazu dwóch zajęcy: 
biją nie bolszewizm, lecz masy otu
manionych przez komunistów robot
ników i bezrobotnych. Prócz tego, a 
to dla nich jeszcze ważniejsze, chcą 
w ten sposób zmusić nucjonaLsocja 
lizm do zdradzenia siebie, zaszczepić 
mu szybko rosnący zarodek rozkładu.

Dziś zapewme już tylko niewielu 
nie rozumie, że gabinet Papena i bli
skie mu sfery —  to % natury swej naj 
więksi w rogow ie naejonal-soejalLzmu. 
Nienawiść między niemi jest stała \ 
niezmienna, łut chodzi o władzę, kie
rownictwo, autorytet, znaczenie, ma
jątek, pieniądze. W  dodatku ta zasad
nicza różnica między lemi warstwa
mi w mieście i na w7.si, a innymi Niern 
eami...

Z tymi świadomymi reakcyjnymi 
przed.-rtawiciełami wrogiego dla naro
du państw7a nacjonal-socjalistyczna 
partja mogłaby współpracować tylko 
pod jednym warunkiem: zdrady sa
mej siebie, bowiem strona przeciwna 
nigdy nie przestanie być wierną swo
im mniemaniom o sobie, swojemu 
pieniężnemu egoizmowi, swej żądzy 
władzy*1.

Tak oto rozumie wybitny hitle
rowski pumicysta możliwość koalicji 
.aklywenego nacjonalizmu**.

Prawdopodobnie więc, jeżeli jkit- 
IIV. hitlerowska nie zdradzi siebie 
Nitmcy po upływie terminu odrocze
nia udzielonego Scbleicherow i, znaj
dą 'Się na tym samym punkcie, na któ 
ryin są obecnie.

GENEW A (Pat). W  dniu 24 bm. 
j r/ed południem ro/jpoczęła się pod 
przewodu ictwtsn delegata włoskiego 
Aloisiego 70-la sćsja Ra<ly Ligi Naro
dów. Francję reprezentował Got, W  
Brytanję Edtn, Polskę Raczyński r 
Niemcy —  stały delegat Keller.

Na jKiiii nem posiedzeniu przy u 
slalaniu porządku dziennego, odesla 
ro  do procedury lokalnej petycję

BERLIN  (Pat) Antysemickie mamfestac 
je na uniwersytecie w e NYrocaławiu przybrnry 
dziś niezwykle ostTą formę Z racji wznowie
niu wykładów przez Gohna do gmachu uczel 
ni wkroczyło przeszło 200 studentów nacjo
nalistycznych wszczynane na korytarzach : 
salach wykładowych taką wrzawę iż praoa 
okazała się niemożliwą. Manifestanci rzucili 
bomby łzawiące i cuchnące na korytarzach, 
i salach wykładowych a w jednej z budek tc

WARSZA\VA, (Pat). \a zakończe
nie dyskusji nad budżetem ,\tin is te r -  

stwa Oświaty przemawiał raz jeszcze 
p. jninister Jędrze jewicz, odpowiada
jąc na postawione pytania i zarzuty 
posłów opozycy jnych. .Między imiemi 
p minister —  w związku ze sprawą 
nowej ustawy o szkołach akademic
kich —  zaznaczył:

Stwierdziłem, że me ze strony pa
nów tu obecnych, ani ze strony pro
fesorów7 uniwersytetu, tylko ze strony 
prasy opozycyjnej padały w stosunku 
do mme i do mojej pracy zarzuty, 
które nazwałem błotem i tak jest. 
Mam tu z sobą wycinki prasowe, któro 
cod/ń inne otrzymuję z wielkiej iloś
ci pisuj, a które świadczą, że nie spo 
tykam się z rzeczową krytyką- lecz z 
wyzw iskami, godząeemi w moją hub.

W  ubieghjfiobotę i niedzielę odbywały się 
w W arszawie i na prowincji liczne uroczysk 
śc.i z okazji 70-roczircy wybne-hu po w s tai. a 
styczniowego. 77. ramach uroczystości war 
szaw.skkh odbyło się u Pana Marszalka Jóro 
ta P-isudskiego przyjęcie dla żyjących \ 
W arszawie uczestników tego powstania. Pan

mniejszościową pani heugehauer z 
Górnego Sląsika. Na posiedzeniu pu- 
blic/aiem Rady przyjęto szereg rapor 
tów or uz wyznaczono ,sprawTOzdaw7cę 
dla najważniejszej z pośród spraw, fi 
gurujących na porządku dziennym, 
mianowicie dla „sprawy anglp^perskie 
go zatargu o koncesję naftowa. Sp>ra 
wozdawcą dla lej .sprawy rosiał w yz
naczony Benesz..

lcfonicznych podrzucili petardę, która wybu
chając wywołała ogólną panikę. Rektor wez
wał policję, która wyparta manifestantów z 
korytarzy i sal wykładowych, używając pa
lek gumowych i dokonując licznych areszto 
wań. Kilku studentów zostało dotkliwie po
ranionych Przed gmachem uniwersytetu 
tłum urządził hałaśliwą manifestację wzno
sząc okrzyki antyżydowskie.

LA indywidualność. To, co się dzieje 
w świecit1 rnlodzie/y akademickiej, 
napełnia mnie niepokojeni. Niepoko
jem mnie to przejmuje dlatego także, 
że ei ludzie, którzy robią te awantury, 
te najdziksze hi.storje, ei ludzie w zna
cznej ilości chodzą do spowiedzi. U 
nich przedziwnie łączy sie rzekomy 
katolicyzm ze zdziczeniem tak niesly- 
chanem. że wydaje mi się to groźbą 
dla przyszłości. Ja w mojem osobi- 
•stem glębokiom przekonaniu jestem 
obrońcą walorów duchowych. Chcę 
bronie uniwersytetu, chcę bronić Pol 
ski przyszłej przed pokoleniem, które 
zdziczało i znajduje się Ba poziomie 
kulturalnym strasznym. Jednym z po 
wodów ustawy o uniwersylelacb jesl 
jóibudka, aby uniemożliwić panowa 
nie kija, noża i kastetu tam, gdzie

Marszrfłtfk Pikmd.ski w  przeszło DÓlgodzinm-j 
pogawędce wypytywał weteranów o przejście, 
z (ujjh życia.

Na zdjęciu naszem widzimy P. Marszs-.t 
ka Józefa ih-tsudskiego wśród powstauisiw 
i członków komitetu.

OrenzNwa wojsk b3hw?!$k!cN
PARYŻ (Pat. Z Santiago de Chile donoszą 

że wojska boliwijskie pod dowództwem nie
mieckiego generała Kundta od trzech dni pro 
wadzą wielką ofenzywę przeciwko wojskom 
peruwiań-sikmi. piechota lK)liwij:,ka po s;l- 
n ;m  ogniu artyleryjskim (łosunęla się mamo 
rozpacznwt j obrony Peruwiańczyków znacz 
nie naprzód. W o js la  boliwijskie obiegły fort 
peruw.u nsk. Ayala przcczem prawe skrzydło 
wojsk peruwiańskich zostało rozbite. Straty 
po obu stronach są bardzo znaczne.

F u m  z w y ż k u j e .
LONDYN (Pat. Fum s/.te^lingu dozę d 

i i / i ś znacznej zwyżki. Podczas gdy wczoraj 
najwyższy kurs wynosił 30,37 doi za funt 
dziś w  ciągu dnia wynosił on 30.40. Natomias* 
cena złota spadła do 7 pensów i 21 szyi. za 
uncję.

Kronika telegraficzna.
—  .Mrozy we Fj-jmeii Małe się wzmagają. 

Na prowincji temperatura wynosi od 11 — 
15 stopni poniżej zora. W  okolicach górs 

kich 18 stopni, w Paryżu 9.

mamy do czynienia z |ii-zyszłoseią eli
ty nnodzieży polskiej. W  mojem gle- 
bokiem przekonaniu, w przekonaniu 
większości społeczeństw;!, pod tym 
względem reprezentuję właśnie obro
nę duchowości pized tern co jest 
chamstwem i brutalnością 

* * *
Pos. Pimonow  |RB| jako przedstawiciel 

narodowości rosyjskiej wyraził najwyższe za
dowolenie z powodu Dostawienia przez ge
neralnego referenta zapytania . w sprawie 

• wprwadzenia do szkól państwowych nauki 
języka rosyjskiego.

W  głosowaniu budżet ministerstwa wraz 
z poprawkami refereuta przyjęło w drugiem 
czytaniu. Na porządku dziennym wtorkowe
go posiedzenia budżet Ministerstwa Przemy
słu i Handlu.

Najwięcej zaniedbane I zniszczone

R Ę C E
udł*likatn\a natyc bmiaetowo. wybiela,
chroni od łuszczenia i od iięb ien ia

K R E * .  P R A Ł A T Ó W  

P E R F E C T I O K
Do nabycia w pierwszorzędnyrh per- | 

fumerjach i składach aptecznych- I

Ofiara parti Marszałków jij 
Piłsudskiej na dar h e n ro w y  

dia weteranów.
D-cwiadu jemy się, ż^eThuii Mars/.al 

kowa Alckisamlra Piłsudska przekazu 
ta' na fundusz daru hanoro\y:(“go dla 
we-ti-ranów ]»S63-go roku pensję, 
przypadającą Jej w roku bieżącym ja 
ko kawalerowi orderu .,V;rtuti Mili 
L>ri*: w kwocie zł 300. (Iskra). ' —

Bilans Banku Paiskieya 
w drugiej dekadcie b.m.
W ARSZAW A (Pat). Bilans Banku 

Polskiego w drugiej dekadzie stycz
nia 1933 roku wykazuje wzrósł zapa
sów złota o 0,1 miljona z.t. do sumy 
502,4 miij. zł. spadek natomiast zap.i 
su walut i dewiz, zaliczonych do po
krycia o  7,8 milj. zl. do 33.1 milj. z ł .

Obniżył s ię  również o 0.8 m i l j .  zl. 
s t a n  p i e n i ę d z y  i należności z a g r a n i c z 
nych nie. zaliczonych Tlo j K j k r y c i a  4 
w y n o s i  ołtecnic 85,3 m i l j .  zł.

Portfel wekslowy zmniejszył się o- 
blisko 16 inilj. zł. do sumy 533,3 milj- 
natomiast pożyczki zastawowe obniży 
ty się bardzo nieznacznie, gd\~ż nie'- 
ptdna o pół mil jjtna zł. do kwoty —- 
102.2 milj. zł.

Zapas polskich monet sreomych i 
bilonu pow7iększvł się o 4 mil) zł. 
do kwoty 45,3 milj. zł.

B. poseł Paltjew skazany 
ponownie,

\\H sądzie ok.ręgoyvym we Lwow ie roz|>a 
trywana była ponownie sprawa b. posia ..uk 
raińskiogo" red. Lhnytra Pa.lijcwa skazane
go  w czerwcu uh. r. na 3 Jata więzienia 

, Tryburfał stosując w  myśl zleceń N aj
wyższego sądu, do którego odwołał się by 
ł> red. Patij-ew, przepisy nowego k k 
zm niejszył oskarżonemu karę do 18 m :es:< 
cy  z zaliczeniem aresztu śledczego oraz >a 
stosowanierr amnestji

Skazany będzie wię-c musiał odsiedzi.-ó 
jeszcze 4 miesiące.

Bezrobocie wzreste.
YAARSAWA (Patl. Według dan\ ch stały- 

■stycznycłi Kczba b e / r o b o cli zarejestrowa 
nych w Państwowych Urzędach Pośrednict
wa Pracy na terenie całego państwa wynosi
ła w dniu 21 stycznia 255.279 Osób co stano 
wi wzrost bezrobotnych w stosunku do ty
godnia poprzedniego o  11.989 osób.

Zmiany w projekcie finanso
wym rządu francuskiego.

PARYŻ (Put). Komisja finansowa 
l/by pow-zięła na swcni w7czorajszcm 
nocnent fKtsiodzeniu ważne decyzje. 
Z finaiiLSOwego projektu rządowego w 
części, dotyczącej oszczędności korni 
>ja przyjęła tylko pewme wnioski na 
ogólną sumę 879 milj. fr. Korm-sja u- 
chwaliła szereg projektów zawartych 
w konlrprojektach soc-jalislycznych. 
m. in. rozszerzenie akceptów autono
micznej kasy amortyzacyjnej oraz ka 
sy depozytów W  ten sposób komisja 
finansowa zamiast kompresyj budże
towych, przewidztanycli w  projekcie 
rządowym, powzięta decyzjo zupełnie 
innej natury, których konsekwencje 
nie dadzą się narazić przewidzieć. 
Zdaje się jednak, że minister finan 
sów nic zgodzi się na uchwały korni 
sji i będzie się domagał znakceptowa 
nia planu rządowego.

Meteoryt sp^cł na teatr
Y ALPARAISO, (Pat). —  Olbrzymiej wagi 

aerolit spadł na n o w o zbud owa n y teatr Mon 
dial. Aerolit przebił dach gmachu teatralnego 
I wyrządził wewnątrz prawdziwe spustosze
nie. Wjypadek zdarzył się w godzinach pora.i 
nych, dzięki ezemu ofiar w ludziach ni * 
było.

Lakoniczny dziennik 
ekonomisty.

Czy rządcei sowieckiemu udało się wyko 
aaC pierwszy plan pięcioletni,, czy nie? Na
oytanie to stara się odpowiedzieć prof. dr: 
Jan 81uvik z Pragi. Należy zaznaczyć, że Dr .- 
fcsor.Slavik bada Sosję Sowiecką od szere
gu lat i w tym celu odbywał kilka podrfżc 
po całych Sowietach.

Przedewjs-zyslkiem stwierdzić nałoży, że 
n'te uda! się plan podniesienia poziomu i y- 
(•iowege ludnośei. Na jzagorzalsi komuniści 
stwierdzają, że s-kia zaspokojenia -potrzeb lud 
nośni Sowietów jest niższy niż przed 5-ciu la
ty. Frak artykułów pierwszej potrzeby, a 
przedewszyslkiem żywności. Prasa sowiczka 
przyzna je że lud zmuszony byt zaciągnąć pa 
.sa, ale starają się zarazem sprawę ocslb- v; 
1>-ii spofób. że wskazują na heroiczną o f:ar 
r.ość rosyjskiego huki który woili poglodo- 
wać, byleby /doby/' warunki dałMTgo budów 
nirtwa scejalisłycŁ-ncgo drogą rozbudowy 
ciężk-icgo [nzemyrłu.

I rzeczywiście. YA.kaznje się na wybndo 
wane nowe fabryki, wysokie piece hulnic-e. 
elekrtrow-jiie. mogące przylem cyfram i Osiąg 
niętej produkcji żclajca, węglu, c-Jektrycznoś 
ci i na'fiy Tu podobno wykonano w ięcej iiż  
plan przewidywał. Ale ten najyrększy ~.ukce.\‘ 
„piati.ietki“  ma swoje grułK „aile“ .

Budowę sowieckiego przemystu ciężkiego 
n ie  w rdzo no ze szkoda wszystkich innych 
odcinków planu pięcioletniego. Sukcesy o- 
eiągnięle Posiały przy pomory ma'Z.yn zak,i 
jńomych zagrań,cą i nadzwyczaj drogo jpla 
ca nych obcokrajowców.

Dr.ugiin w idin^zny m sukcesem jesl zda 
niein Setwictów — socjalizacja, względn e 
.■kolektywizacja rolniclwą. Sk nlekly w izo wa 
im 7<l proe. gospodarstw ro liy e łi. Jeśli zag 
lądniemy do drukowanego planu to stwMr- 
rizimy, że na porząfkii pieti-letki sowic.-ry 
ekonomiści i sowiecki rząd, nie w iedzieli co 
ws ciągu pierwszej piatiletki stam'-e się z rcl- 
niytwcm. Plan przewidywał tylko, że po ,>p- 
lyw ie pierwszej pialilelki prywatni rołąfcy 
w Rosji Sowieckiej istnieć będą dalej. W ed
ług planu —  kołchozy m<ały być zakfr.imie 
nn gnmlach państwowych, lu-n gruntach vz 
tym cełu nabyf eh dla s ipjslciej biedotę. —  
Nalomiasł wyniki pięcioletniego koloktywi- 
zowariia nie były pief,wolnie weaJe zam’ ( 
Tzone.

Przeehoil/iniy lercir. do dewaluacji pien!ą 
dza sęi.wiecJsicgo. W  ciągu piabletfei "m ięia 
rubli nic miała wynosić więcej niż 280 mil 
iom'nv rocznie, ale zaraz w pierwszym roki- 
(122ą—1930) emiiowano sześć razy tyle (]W>? 
m iijonów rubli). W  naslępmycb latach cyfra 
ta fsoiinio.siła sżę w dailszyan <-iągu, lak. że. 
obecni-e ,vlarv rriDe) sowiecki stal się łwzwąr 
lo io -ow y i nic za niego nie można otrzymać.

i •* * »
..łkbtne.sIŁr Alle tment Plan14 —  jest no 

wym planem walki z kryzysem w robił et wie.
Plan ten ma na celu udzieleiric farmerom  
popa-cia pieniężnego, którego rozm iary uza
leżnione będą od redukcji przestrzeni upraw 
nej Plan ten przewiduje ustalenie zapotrze
bowania wewnętrznego na .pszenicę, baweł
nę i tytoń, porzom ustalona będzie produk
cja i rozdzinlona pom-iądzy poszczególne o r
ganizacje rolnicze.

W  stosunku do ogólnego udziału w pro 
dukeji otrzymać jna rolnik premję, k lć .e j 
wys-kość będz.e oscylowała koło sumv eła 
przywozowego na dany artykuł produkaw;. 
ny. ł)remje te stosowane byłyby tylko dla 
artykulłów rolniczych przeznaczonych dla poi 
rzeb rynku wcwnelrzncgo zgodnie z ustało 
nym planem. W  -ten -posóh powstałby w it1 . 
ki kartel rolniczy, opierający się na p łanow ;, ■ 
gospodarce.

s, .-tł »

Hodujcie słoneczniki, zwłaszcza że się w 
nas dobrze udają. Niewielu zapewne wie. że 
we w-rześniu r. ub. sprowadziliśmy z Re- 
munji 10,f>80 renln, niclr., w- paidzh-i-nAu 
zaś 1. r. 41.820 cenłn. metr.

* * *
JaR wieitciun. Belgowie jedzą kuułnę. —

Dlatego wiele kooii wędruje na starość de 
Belgji. Z Polski tak>.y.

Ostatnio podwyższono cło  ina konie zag
raniczne; skutkiem tego tylko ciężkie Puste 
konie opłaca się eJcspedjować.

*  *  *

T irgu ją  się kupey i nie wykupują palcu 
lów. Dołąil jeszcze prawie 50 procent paten 
lów nie zostało wykupionych na rok 933.

Czang.

C -T Ł D A  W A R S Z A W S K A .
4VARSZA\V|.\. Pafj. Lon»dyn 30,2.'> — 

30.10- Nowy York 8.910 —  s',896; Paryż 
34 90 —  34.81, Szwajcarja 172,85 —  172,24; 
WjMrSiy 45,72 —  45,50' Berlin w obrotach 
nieofic. 212,40.

PA P IE R Y  PROCENTOW E: Pożyczlm  bu 
dowlana 42,50; Inwestycyjne 193,75:6 proc 
doilarowa 59 —  60; 4 proc. dolarowa 56,25—  
56,75 ; 7 ipro<. stabilizacyjna 5b/>0 —  57,25; 
Tendencja niejednolita.

AKCJE: B.ink PoLsk-' 81 ■— H1,25 — 81. 
Cukier 15,40 Tendencja utrzymana 15,40

| JibljoteKa ttownscr |
I  Jagjs lońska IG, m. 9 |  i
=  Kompletna beletrystyka do o«t- |
=  tatnich nowości w języku poi- H 
p skim oraz w obcych. —  Lek- §| 
p  tuz* szkolna —  Dzia) nauko- §  
g  wy. —  JCazdy abonent otrzyma P  
s  premjum. p

jp C z y n n a  o d  jgod z . I 1-ej d c  !8  e j. p  -

p  Warunk? przysfepnu.
W %
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Dr. G. W.

70-ta sesja Rady Ligi Narodów.

Antysemickie manifestacje w® Wrocławiu.

u Cztery mocarstwa arfeitiwij świata'1.
Rewelacji geneł%;Ki^go pisma.■

/JiiNEWA (Pat). ...Jouinal de Ge- 
i><“vę" pod tył. „4 wielkie ińoeai-stwa 
arbitrami świata. Plan przeeiw Lidze 
Narodów i mniejszym państwom1* za 
mieszczą dziś ottszerną depeszy z Lon 
dynu. omawiającą rzekomy plan Mac 
Donalda i Simona stworzenia stałej, 
ścisłej współpracy grupy wielkich nto 
carstw —  Wielkiej P ytanji. Francji. 
'iiemiee i WIotA, klóF bj sjjraivowtt 
ly he}»t iiłon jy

Simon ma być zirytowany tein, że 
polityka An^lji w Lidze Narodów jesł 
często krzyżowana przez t. zw. uinłej

Rewizla dfygów wajennych:
WASZYNGTON (Pat). Stany Zje

dnoczone wystosowały do rządu włos 
kiego ofiejalnr zaproszenie rozpoezę 
cia dyskusji o długach wtrjeunjeh 
Zaproszenie to stanowi pierwsze ofic
jalne u u v iązanir kontaktu między 
dwoma krajami w celu rewizji dłu
gów.

sze państwa. Uw**ą on poza tern pro 
eedttrę gniewską za zbyt powolną i 
sądzi, że w ramach grupy <» mocarstw 
możliweby było doj.śeie do szybszych 
ih eyzyj. Realizacja tego planu —  zda 
uhm korespondenta —  natrafia na 
przeszkodą w szczególności ze strony 
b rancji, kióra czułaby się izolowana, 

-u»stąpnie Polski i Czechosłowacji.
W Lcnd ynie zwraca się uwagę na 

n-snącą aktywność rządu polskiego, 
który przeprop.adzit pakt o nieagresji 
z Sowietami oraz na zbliżenie Polski 
z Gzeihoslowacją.

WASZYNGTON (Pat). Koosoelt 
upoważnił Stimsona do przeprowadzę 
nia oddzielnych kontereneyj z lenn 
państwami dłużniezemi, które wywią
zały się ze swych zobowiązań i prag
ną obecnie przeprowadzić dyskusję w 
sprawie długów7.

N IE Z A L E Ż N Y  ORGAN D EM O K R ATYCZN Y
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Zwołanie konsysto.za 
papieskiego.

Na poniedziałek 13 marca Ojciec 
św zwału jo konsy&lori nadzwyczaj
ny w celu mianowania kardynałów 
legatów do otwarcia Wrót Świętych 
w bazylikach ś w. Pawia za Murimi, 
św. Jana Laterańskiego i NMP. W ięk 
szej. Nic jest \\ j kluczono, żc pod
czas trwania tego konsyslorza Ojciec 
sw mianuje rówmież nowych ka,rd% 
matów na miejsca wakujące. (Kap).

Tydzień zjednoczenia 
kościołów cnfze$cijcńsklch.

Nabożeństwa we wszystkich 
obrządkach

W  dniu 18 hm w  bazylice N. Serca 
Jezusowego na Montmartrc w Paryżu 
rozpoczęto się całotygodniowe nabo
żeństwo o jedność świata chrześcijan 
skiego. Pierwszą M.szę św. odprawi! 
generał kongregacji śv\, Ducha, b i
skup Le ltunscc. Intencją modłów 
dnia następnego było nawrócenie 
chrześcijan Wschodu. Nabożeństwo 
w dniu tvm odprawi! w obrządku sy
ryjskim Mgr. Khayette. Nabożeństwa 
trzeciego dnia poświęcone były intern 
< ' nawrócenia chreścijan angiel
skich, przyczem odj>ra\vił je w obrząd 
ku staro-stówiarOkizn archimandTyta 
katolickiego kościoła rosyjskiego 
Mgr E\reinov. W  sobotę modły na 
intencję powrotu Urteran i i.nn\ cli 
protestantów europejskich odprawił 
w  obrządku ormiańskim Mgr Buho- 
bau. biskup Angory. Msza św. odpra
wiona w niedzielę przez Nuncjusza 
Aposłbłskie^o w Paryżu, arcybiskupa 
Alagłione jx>św tęcotta była1 powrotowi 
na łono Kościoła protestantów ame
rykańskich. Poniedziałek b\ł poświę
cony modłom na intencję nawróce
nia złych chrześcijan. Nabożeństwo w 
dniu tym odpraw ił w obrządku maro 
nic kim Mgr. Feghaii, wrkarjusz p<.tr- 
jarchy Kościoła Matki Bożej na l.i- 
baiiie. W e wtorek modły były jk>śv. i ; 
cone nawróceniu Żydów. Nabożeńst
wa zakończone zoM ma we środę pon 
tyl ikahiemi nieszporami odprawione' 
mi prz.ez arcybiskupa Paryża kardy 
nała Terciier na intencję Misyj. (Kapt

WIADOMOŚCI Z KOWNA
ZRZECZFNTF SIĘ EMERYTURY PRZEZ  

PROF. HORBACZEWSKIEGO.

Dardinirakas" (N,r. 3 1 1933): P ro f Ki<-  
baczewskJ zrzekł się swej emerytury wyzna 
ezonej mu przez Gabinet Ministrów -w wy 
6 0 kośb 400 litów  miesięcznie.

(W iłbó

Z Rosji Sowieckiej. Nas2 przemysł i handel w perspektywie roku. Holafti ze świata.

Z kotwy.
N O W Y BUDŻET PA Ń S TW O W Y

Powszeebnia uwaga społeczeństwa łotew 
skiego skierowana jest na buctżet państwo 
wry na rok 1933—34. Zbilansowany on zoilu ! 
•w sumie o-koło 124 milj. tatów. Suma ta rsa 
ogół ‘odpowiada finansowym m oż 1 iwoś<r j m  
Łtwry. Z projektu budżetowego na 1933— 3t 
roku wynika, że budżet opiera się wyłącz 
nie prawie na podatkach. Rząd nie żyw ' 
w ielkich nadziei na dochody z koJei i in 
nych przedsiębiorstw państwowych. Mono 
pole państwowe rówmież, jak wykazała p-ak 
tykat dają znikome dochody, me mówiąc już 
o  tem, że np. monopol imany daje tylko- stra 
ty Nie ulega wątpliwości, że podatki berpo 
średnie będą -znacznie mniejsze, zwłaszcza 
pdatki od dochodów, a to w związku z ogól 
nem zmniejszeniem się dochodów. Wngóle 
zaznaczyć należy, że zasadniczo budżet pad 
stwosy nosi chuiaikter prowizoryczny. Po 
iostaye ty lko  nadzieja na zmianę konjunktu 
ry  gospodarczej. (WHlbi).

„TIMES ‘ O PAŃSTWACH BAŁTYCKICH
„T im es4 zamieścił ostatnio dłuższy arty

kuł p. i. „T rzy  państwa nadbałtyck-e". w 
którym  autor, p >seł do parlamentu Bohtam 
oświadcza ,że trzy republiki bałtyckie rasłu 
gują na poyarcie Anglji pod względem kultu 
rafrvm, politycznym  i handlowym Nad Bat 
tykiem bołszewizmu niema. Państwa b a t';-  
ckie zasługują na zupełne zaufuinie (Wiitb"i

Akty ssbrst^żu na Kaukazie.
MOSKW A (Dat). O powadze sytua

cji na Kaukazie Północnym świadczy 
dekret Stalina i Mołotowa nakazujący 
energiczne oczyszczanie pól upraw
nych w  tamte jszych okolicach, nawet 
w drodze mobilizacji chłonow. przy
czem chłopi pracujący niedbale bę
dą usuw ani z kolektyw ów Pobłażli 
wość administracji lokalnej wobec a -  
kłów sabotażu będzie uważana za 
współdziałanie z kontrrewolucją. Sa 
modzirlne zmniejszanie obszaru za 
siewów, niedbała ocka lub siew kara
ne będą tak jaK kradzież nurnia pan 
słwowego. Gospodarze indywidualni 
otrzymają do zasiania określone oh 
szary, pezem w razie sabotażu będą 
wysiedleni.

PLAN NA ROK 1933

YlOsK t\ A, (C. P.). —  Ogólny plan drugie j 
piatiletki nie jest dotychczas opracowany a 
odpofl iedziulne czynniki sowieckie nic mają 
enem ie odwagi ustalić lin ji pracy na całych 
pięć lał. Mów I się natomiast w  prasie o  pla
nach na pierwszy rok drugiej platlletkl

O co Sowietom chodzić będzir w pierw
szym roku drugiej piatiletkl ł. j. w r. I93ŚY 
W  ri ku lym sowiecka Drndukcja przemysłu 
ciężkiego, lekkiego, żywnościowego i drzew 
oego podniesienia ma być o 16,6 proc. Inw e
stycje łupitałowc wynosić będn 18 miljar- 
dów rubli, z czego na przemysł pi-zypnda 
16,1 m iliardów rubli, komunikację 3 mlljur 
dy a rolnictwo tylko 2 m iljardy. Reszta ma 
pokryć niniejsze zapotrzebowania innych ga 
lęzi źyela gospodarczego.

Baczną uwagę zwłaszcza zwracać się he 
dzie na rozw ó j orzemy siu Ickkkicga t. ;. 
przemysłu wyrabiającego przedmioty co
dziennego użytku Platforma lego przemysłu 
powiększrma ma być o 48 proc.

eozalem  przystąpić ma się do ulepszenia 
nlekióryen innych gałęzi produkcji, poczy

nione zoslaną daiej starania, aby podniesio
na zosń ia wydajność pracy jak również ja 
kość wyrobów. Moskiewska „P raw da- zaz
nacza, że pierwszy rok drugiej plałilctki mu
si przynieść stanowezy wzrost we wszystkich 
tych punktach.

Przedew.izystkiem kładzie się silny iui- 
eisk na to. aby nodnieslona była wydajność 
pracy, któro w przeważnej ilości sowieckich 
przedsiębiorstw- znacznie zmalała. Plan wy 
maga podniesienia wydajności pracy prze- 
ciętnie o 14 proc. Prasa moskiewska, kumen 
tnjąc plan gospodarezy na rok 1933 podkreś
la, że za-danie to spełnione musi być za 
wszelką cenę, bowiem już jednoproeentowy 
wzrost wydajność! oznacza dochód w  wy-in- 
kśei 290 miijonów rubli. (Mcrnastoproc-cto- 
we podniesienie wydajności pracy musi przy 
nieść dla sowieckiego życia gospodarczego 4 
miljardy rubli.

W  związku z tein wyłania sic konieczność 
obniżenia kosztów proóakeil W e i ług nlanu 
na pierwszy rok drugiej niatili-tki koszta pro 
dukeii mają być obniżone w przemyśle o 
3,9 proc., w budownictwie n 15 om ,-. n lo 
przy równoezesnem pattninsieniu jakoś,-1, wry 
i-obów i pracy.

Równocześnie przeprowadzona będzie p, 
wszeclinn czystka w życiu gospodnrezein. — 
Mówi n łem również moskiewska ..Prawna4*, 
która pisze: Aby koszta produkcji były naie 
życie obniżone, konieeznem jest aby życie 
gospodarcze bytu naieżyeie cezyszczonc. abv 
gospodarka prowadzona była oszczędnie*, per 
sonet nie powinien być pomnażany. 7 żye< . 
gospodarczego przepędzić trzeba stanowczo 
zboczeńców barżuazyJnech. którzr ignom ia 
interesy państoa proletariackiego, marno ia 
pieniądz i zarzadzaią powierzonenii im 
przedsiębiorstwami ji-li własnym prywatnym 
interesem a nie jako czerwoni przodownicy'1.

W  plaoic na Tok 1988 wskazuje się rów 
nież na konieczność polepszenia produkcji 
iv czarnym przemyśle metalowym, w  przemy 
Sie węglowym, w komunikacji i we wszyst
kich tyeh gałęziach gospodarczych, które w 
pierwszej platiletee pozostawały daleko wtyie 
Co do rolnictwa, plan na rok 1933 przew i
duje nie rozszerzenie powierzchni zasiewów, 
ale podniesienie urodzajności na polach do 
lychezns nicuprawnych.

YYtAFISZAYY A (Pab. Sejmowa komisja bu 
dżetowa przystąp:ła do obrad nad budżetem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Referat wygłosił pos. Mink-owski (BBr Do 
chody Ministerstwa z wyłączeniem przod-Ya: 
b:orstw' preliminowane sa w w ysoko; .* 
*0.032.300, a wydatki 32.401.800 zł. Stanowi 
to efftiszy 10 proc. sipadek prel minowaHy.Mi 
wydatków, Obro-ty handlowe morskie co.-az 
bardziej rozszerzają swój zasięg. P.roccs /<■* 
polonia Pc-ląk-i z morzeni c-zynJ dalsze poste 
py gospodarcze, co sprawozdawca iJustuie 
cyfram i. Port w Gdyni jest jeszcze w stan - 
r-ozbudowy.

Omawiając sprawę cen detalicznych i i >z 
pięto.ści m iędzy cenam', o-siągniętemi przez 
wytwóp.ąę a płaconemi iprzez nabywcę, refe
rent zwraca uwagę, żo '.czynnikiem ,który 
mógjfby zaradzić z.łu. jest przedewszyisłkiem 
handel zdrowy, s'Iny i prosperujący. Udział 
Polsk w handlu wiatowym byt i jest m iko 
my. Czynny balans handlowy —  to dla :uis 
kanon ipńństwown - gospodarczy. 1’olska nięO 
zastosowała reglamentacji dewiz, a system 
konlyntyngetowaira przywozu nie wyszedł 
nigdy poza granice słuiszenej i koniecznej 
defenzywy. W  związku z wprowadzeniem M  
wej taryfy cólnej stoimy w  przededniu 
vv’zji traktatów łiandlowycli “

PRZEM Ó W IENIE  M IN  ZARZYCKIEGO.

Następnie zabrał glos p. minister pr/e- 
mrsłn i handlu Ziu-zyeki, który lin wstępie 
poruszył sprawę naszego bilansu zagranie/ 
negn. Od roku 1830 inumy saldo aktywne. 
W  roku 1930 b ilo  180 m iijonów. w- rokn 
1931 —  410 m iijonów, a niezwykle elężki 
dla handlu zagranicznego rok 1932 zakończy 
iiśmy saldem dc-datnicm 22i,8 m iijonów zł. 
Dodatni bilans mają dziś Niemcy, Stany Zje 
dnocznne, Finlandja. ł.ołwn, Estonja i I.it 
wa. Na zmniejszenie naszego salda dodnt- 
iniego w roku ubiegłym złożyły się Irzy 
przj czyny: zm rlejszen ie sic snlda z  Anglją 
wskutek ograniczenia importu anglt-Lsklc-.p,, 
zmnejszenle się saidn z Sowietami wskutek 
n'emo>,ncśei -wysyjki wyrobów hntniezycli 
na <1 ot y cli c zas o wy eh ciężkich wiu-nukaeh, 
w rcsw le zmniejszenie się salda t. Austrią.

W yw óz z Polski w porównaniu z rokiem 
1929. t .j. z rokiem największego eksportu, 
spućł do 38 proc. wartości i do 64,? pvnc

L E K A R Z  DUSZ LUDZKICH.
Dr. 1'achct, profesor paryp,i.iej szkoły psy 

chologji, pogminie Uhirriectinięty crubiasek 
wszczął krucjatę wedle swojej oryginalnie 
pomyślanej metody, by ludziom w tyeh cięż 
kich czasach przywrócić trochę radośei do 
życia. Niecnęć do życia, neurastenję, ofiary 
zawodów miłosnych, finansistów, których z.-i 
gryzą psychoza kryzysowa, smutnych star 
ców stojących nad grobem, leczy swoim wir. 
snym *gM sobein. Dobry przykład i autosug. 
stja —  oto podstawy jogo medycznej dztabil 
noścl.

Nader Hc-znyeli paejentów nie pi zyjmiijc 
jak większość psychjatrów w zactsznyeli ga 
binetach, lecz w ooszernej sail, w której 
pomieścić się może kilkaset osób. Wzięłoś,'■ 
p. Yacheta jest tem większa, że za samai-y 
taóskie nwe usiugi nie każe sobie słomo pła
cić, a nadto na jego seansach, znanych już 
dziś w Paryżu, można się serdecznie i z dr o 
wo aśmiać.

Świat lekarski, ludzie na bardzo poważ 
nreh stanowiskach, uezenl, literaci, no i.„ 
pospolity szary tłum, łaknącv zabawy i sen 
sacji, tłumnie wypełnia zazwyczaj „gabinet-  
przyjęć p. Yacheta.

Jak cdbywa się to zbiorowe leczenie prze 
różnych psychoz? Pan Vaehet gadowi się no 
małej estradzie za katedrą. Liczni przedstawi 
etele m-utycyny, rozsiadlszy się gęsto, obscr 
wuja wyniki metody p. Yacheta.

Tuż przed „lekarzem dusz ludzkich1' znaj 
dnją się dwa mikrofony, a nieco dalej napa 
fon. P. V'ach et zalc-a najpierw pacjentom 
rozsiąść się jak najwyg tdulej, co okazuje się 
mało wykonalftem. Na niewielkich krzesiaet- 
przcznazconych - raczej dla uezniaków, nic 
sposób otyłym damom 1 grubasom, lilóry-ch 
fu sporo, zmieścić się bez resrty. Wywołuj-* 
to śmiechy, docinki, żarty f w ten sposób 
udaje się p. Yachetowl odiazu dobrz-* uspo- 
aobić salę.

Następnie p. Y ach et rozpoczyna znion- 
we leczenie Mówi glosno, wyraźnie, a me
gafon zwiększa siłę jego głosu.

—  P-oszę zamknąć oezy —  nakazuje. —  
Nie wolno państwu o nlczem innem myśleć, 
jak tylko o lem, eo szanownym panom ! pa 
nkun zasngeruję.„ Jesieście spokojni!

—■ Jesteśeie spokojni —  dobitnie powla 
rza lekarz. — - Każdego ranka musicie mó 
mlć sobie. .Jestem silny, jestem panem sa

mego siebie. Ulicę, aby dzisiejszy dzień upły
nął ml w spokoju. Muszę dopiąć lego, co ,«n 
bie pos.anowlłem.

—  A* teraz —  p. Yachel zdaje się byc w 
lekkiej ekstazie —- otwórzcie oezy i odraza 
poczujecie w sobie w/możoną chęć życia.

YY Istocie zebrani robią wrażenie odmlo 
dzonyeh. Panuje wrzawa i zewsząd wybucha 
ją śmicehy.

Jakiś wesołek głośno woła: „Jestem iv<- 
soty, jesłetr. wesoły-. Kłoś Inny znowu —  
gestem szczęśliwy, bo ż.yję-.

P. Yaehet uśmlreha się również dobro

diŁSznie. Jhim ogurnla zbiorowa psychoza 
śmiechu. YYlielu głośno powtarza rady, kló 
i-c co dopiero usłyszeli, a wszystko to spły
wa w hałas, krzyk i śmiech. Słychać t takie 
okrzyki: „Fałszem jest. że jestem nerwowy, 
przeciwnie zdrowie moje jest jak najlepsi- ■*. 
Ktoś inny rzuca uwagę: „Śmiać się to żyć“ 
Zdarza się 1 sceptyk. Osobnik taki zwierza 
slz znajomemn: Tuk jak dziś, nic ubawiłem 
się jeszcze nigdy,

Terapjr śmiechu, juk nazywa dr. Vaeh,l 
swoją metodę. Interesuje w dużej mlcr-e 
paryski świat Ickerski. (i. ii.).

Hołd bohaterom r. 18E3.

Jednym z punktów programu obchodu, 
urządzonego w  WaTszawie w  70 rocznicę no 
wsiania styczniowego, było zołżenie hołdu 
poległymi i  zmarłym powstańcom. YY czasń- 
m arjfestacji w  CynIadoŁ prezes .korr-itf-tu 
wykonawczego obchoau 70-Jecia powstania

■ W I I W

gen. Ryn z-San igły udekoirował Kirzyż Tran 
guita Krzyżem  N.iopodJcgło.ści z Mieczami, 
nadanym poległym  i zmarłym powstańcnr..

Na zdjęciu iiaszem widzim y gen. Ryd,a 
Śmigłego salutującego Krzyż Traugutta pa 
udekorowaniu go Krzyżem Niapodiegłoścl.

tounażu. W yw óz węgla napotykał w obec
nym roku na znaczne trudności, w związku 
ze wzmożonym naporeni węgla angielskiego 
oraz trudnościami walutowemi w Europie 
Południowo - Y*,>-,ebod.iiej. Do roka 1925, fo 
,’ est do w-ybuehu wojny celnej z Niemcami, 
Niemcy przyjm owały przeszło 40 proc. na 
szego wywozu Od tego eza.su nastąpiło prze 
staw enle wywozu na SkitJidynawję, a o R« 
chodzi n węgiel, te i na Ausli-ię S Gzeei:> sIo 
wacie. Różniej Ausli-ja i Gzcehostownei,, ivi 
grodziły się od nas Uarjerą celną, wobec eze 
go nastnpllc ponowne prjc-.tewienie się iłu 
Europę Zachodnią. YY rc-ku bieżącym rów
nież i kraje zachodnie zamknęły swe granice 
przed wywozem polskim. YYr i-eznltaeie nie 
mamy już wogóic terenu, na który mogli 
byśmy ndee przed ograniczeniami im port o 
w cmi.

Mainy przed Sobą zadanie dalszej roÓMi 
dowr fo t y  zarówno eo do zw-lększenio licz 
by, jidi i usprawnienia curopciskleh lin ij jak 
tpż co do budowy dwu transatlantyckich stat 
ków  dla lin ji Gdynia— Ameryka.

Przechodząc -do dyspozycji w przemyśle 
węglowym, minister zaznac/.a że polożęme 
t,go  pr/eosystn uległo powaiuemo pogorsze
niu, Zmniicszyl się - byt na rynku wewnetrz 
nym oray. możliwości i-ksportow-* .

Położenie hutnictwa żelaznego jest rów 
uleż ciężki". Eksport w tej dziedzinie jrsi 
dla -pm  defiryktiw , p «m o « i-~-ą.-iu okazała s!e 
konieczna. Syt iacia w przemyśle cynkorym  
1 ołowianym nie jest lepsza. W  przemyśle 
naftowym położenie jest w- dalszym eiago 
n le—sm yśine, Pi-odukeia ropy w rok u 1932 
spadia do 360 tram, to jest przeszło o  11 
proc. Prawdziwe uzdrowienie tego przenieś 
.u będzie dopiero wówczas możliwe, gdy od 
kryte zostaną nowe wydajne tereny uafto- 
we.

Portis-.njąe zagatSnienie karteli, p. mini
ster zwraca uwagę ,że polityka l-ządu w t. i 
ć edztnie niejednokrotnie jest tłumaczona 
jaki dążenie do etatyzaeji P m lnńłei o# 
windeza ,żę .,ego stosunek do ka>-teli ksztal 
tufe się w zależności nil roli, jaką dany kar 
tel [fdgiyw-ą Popieranr stt Kartele wtedy, 
kiedy są twórcze a raejonąlnie zorganizowa
ne, rwalczniw są zaś, ieżeti Ich działalność 
uważana jes, za sprzeczna z cgólnemi !nte 
resami gospinlarezeml.

YY, dzl.atz.nic polityki celnej eozjiorzadze 
nicm a sierpnia uh. roku zostaia agłosi ona 
nowa jednolita taryfr celna. Jest to pierwsza 
"ta świec,e taryfa celna, uwzględniająca pro
jekt zunifikowania nomenklatury taryf cel 
nych, opracowań- przez komitet ekonomie? 
ny L igi Narodów.

Samorząd gospodj rezv, reprezentowany 
pr i *z 1 "hi Handlowo - Przemysłow e i Rze
mieślnicze. rozw ija się nadal pomyślnie. 

t Poza rew izja taxvf. Ministerstwo rozpo- 
ezę*ło akę-lę w kierunku obniżenia cen za cuer 
gię lektryez.ną 1 akcja ta daje już p ew je  
wyntki.

iN f wadzona przez rząd akcja obniżki cen 
przybrała ostatnio ostrzejszą tor im eo — 
juk wznaezyl p minister —  znane jest z 
ostatniego cksposi p. premiera w Senacie. 
Oświadczam —  mówi minister —  że m ul 
z tej dorgi nie ma zamiarn zawracać. Jest to 
we włicsii m li»tevesie przemy,słn, ażeby oh 
niżkę żądaną jnhnajszYbciej przeprowadzić. 
Z tego, że zdnlnoć nab'-weza konsumentów 
jest 1 pozostanie jeszcze długo słabą, ti-zeb.i 
wyciągnąć knu *-4 wtmeje. Usiłowanie nti-zy 
mania wysokich cen staje się widocznym 
nonsensem gi-oźnym dla tych, którzy to ro 
lita. Dooóki nie mamy towarów tanich, do- 
pótjr odsuwamy możliwość ożywienia -życia 
gospotlŁrezego. Gdy rHe nabywczo koo.yn- 
meołw wzroole, wówczas można myśleć o 
wv/kzveh cenach. Zasadniczo słuszne jesl 
twJi-i-dzeaie, że należy oodnleść ceny ood 
stawowych artykułów rolniczych 1 uprzcz ! i 
zrwięlłszyć silę nabywczą konsumenta rolni 
czego. Ale po pierwsze wymaga to dziś w!el 
kich funduszów, p<* drugie poważna zwyżka 
een artykułów rołniczycb spowodowałaby 
z.wyżkę koszdów proilnkcti Niemu wówczas 
innego wyjścia, jak tylko obniżenie kosztów 
pyodukeil, aby zbyt towarów dostosować do 
możliwości nabywczej konsumenta.

Pn lei p. minister scharakteryzował kon
iunkturę gospodarcza w roku 1932 i rwrócil 
uwagę, że no ryuku światowym nastąpiły 
pierwsze cbiawy poprawy. Jeżeli chodzi » '  
rynek pieniężny, już w czerwcu niektóre gieł 
dy  zaczęły wykazywać rneh zwyżkowy, w 
lipon 1 sierpniu ruch ten zmienił się w gwal 
łowma haussę. YYjzrosł produkcji następuj” 
w Anglji i Francji. Przywrócenie zaufania \- 
stosnnkaah międzynarodowych 1 powrót ka 
pitałow do krniów z których one tieiekły, 
wprow adzenie ułatwień w handlu między - 
narodowym, załatwienie sprawy długów ■•V 
przyspieszyłohi- i wzmogłoby objawy popra- 
wy.

Do osiągnięcia tyeh celów zmierzać bę
dzie międzynarodowa konferencja gowpodar

—  KONKURS NA W ZO R O W Y TYT  BU- 
iX>YYNICTYY’A drobnego ogłasza ‘ za poś---*ri- 
n.i-elwem Związku , Slow Arc-hitektów P-jIs 
kicti Bank Gospodarstwa Krajowego. Chuiz' 
o opraoowajLie kilku wzorowych typów dre>v 
RŚmiyojh liudynków, które tak pod wz-ględu.n 
rrrz.pt.anow-ajiiia jak i kosztu nadawałyby sic 
do standartowej prodakcj1 w związku z pr* 
i.iurlnowaiuani kredytami na budownictwo w 
roku bieżącym. 7. tego względu też termin 
nadsyłania prac na konkurs jest krótk1 — 
do 22 lutego br.

—  NAGRODY MIASTA YY'At!S7,AYVY; h 
temeku, naukowa' lrnizrczr/a i artystyczn-*. 
po ’ 0.000 ił. każda zostaną utrzymane i w 
roku 'bieżącym, a dzięki „po-drożeniu p;t*n!ą 
dzn'* wartaść ich nawet W7.rasta. To tez YY’ ,-)*■ 
szawa r«ii się od dumvsłów, którzy to be Ha 
szczęśliwcami.

—  SOCJALIŚCI l KOMUNIŚCI konferują 
u Paryżu nad .spcisobami konsolidacji n  
rhu rnbolniczego. Zanosi się na kon.r— <-i 
żartej w*al!ci dotychczasowej. Przyczynia f i  * 
do logo niemało skomunizowanie dołów 
socjniislycznycłi, pr?v coraz większej utrą- 
ric w[>ływów- góry. Zrnńanę frontu ohserwu 
j* mv i  w Polsce, gdize , ,ftonotniik“ polem i
zując z Kurjereni Polskim o „Z e  świata*1 
oburza się przedewazysłkietm o to, że „K .p “ 
rytując, „BoJiotnika*1 opuścił ustęp o żąda
niu legalizacji pa.rtji ko-munisitycznej w P łl 
sce.

— RRIAND OBRONZOYTONY został -P- 
lylko przez .sonsocyjne pamiętniki Stresse 
im m s , z których w-yglą-Ja -na zaczadzoa -gc. 
zapachem pochwal i kwiatów hołd-ownie/yrh 
Jekk-ouiyśinrgo '.ignoranta, ale i r>rzcz. świ« 
żutki .proces sadowy o obaJem-,- jego tes, 
inentu. Oto. w młodości mini csn pr»vja- ’ ół 
kę, żonę kupca z prowincji, która diety’ !:i  
n-.oralnic, ale i pieniężnie — • nc-ta beno, czę
sto i grubo —  -lysjpicraia ;x'-c.zątkująęego ar 
riwistę. Dla niego rozw iodła «ię  z mężom 
przybyła do Paryża. Potem opuszczona < żv 
jąca z maleńkiej pensji, wy-naczemęj pf.ę z 
ełynnego iuż Rrianca nie zapomnńala o n-hn 
również. P.elęgnował.a go w czasie choroby 
śmWzftelułj. Tymczasem Pu i and za pi imr. bił 
Cały majątek zapisał Łiosfrzeńco wo, którj 
72-l(‘ t-n,ej pan i Nouteau pensji płacić n;c nyś 
lii. Staruszka -próbuje w ;ęc odsądzić ’~łio - ż 
iw te sumy, które dawała Briandowj w n»ło 
dości. Smętna h storja.

—  18 TYSIĘCY TONN GŁAZU z.wabol 
się ze «kały  w-pobliżu Tour (Francja) na le 
żącc u stęp góry owedla . Już dni p op rzrl 
nich osuwały się większe i mniejsze kam‘ ę 
nie. hidność ziekreważyła jedhak tę objawy 
YYYdrząśnięVic było tak wiełkie, że prąd po 
wkstrza ipodrzucił w sąsiedztwie kilkoro dzir 
ci na wysokość paru nw*rów. Szereg ojób 
zabitych, wiele budynków zdruzgoramych i.ał 
ko.ricic, .h-dną z dramatycznych scen notuj* 
reporter: Gin kierowmk ratujace.i iweszcłc 
śliwycli straży pożarnej -nie może dotrzeć do 
swego 7fl-lctn:ego ojca, który ranny znajdą 
ic się pod zwaliskami. W ydobyto już zm ar
łego.

UYY lE ZK iN Y  THID ZARZUTEM  S/PIF. 
GOSTYYA we YYToszcch na rzecz l ‘ran.-ji ,o- 
f;tał przenywnujący tam -na urlo-pu* malarz ’ ar 
chilekt. <’S*r. wojskowej politechniki w  P*i 
ryżu. pr~f. F.yr.ouy. Początkowo sądzono, że 
zginął on w czasie którejś z wvc:<*rzek gór
skim. Teraz, okazało się, że- aresztowała go 
żandarmeria i «e d z : w więzieniu rzym 
ikrom w oczekiwaniu proensu. który już od 
kiiku miesięcy je łt raz po raz odraczani. 
Rznd francuski prowadzi w tej sprawie prr 
traktac: je.

—  EKSPEDYCJA DO A TLA N TYD Y . a . i
czej mówiąc geograficznie do fasi-ynująoeęo 
podróżników- ii u-zonych Hoggnru, najbnr 
dziej niedostępnej części Sachary cr.gan-z-n. 
frnnruskc ministerrłwo oświaty. K ierowni
ctwo objął dr. Gydrass*

—  U IIINSKA UPRZEJMOŚĆ nic darmo 
jest słynna. Oto gdy pewien generał walczą
cy z l andv-tami, p tczą ł śc-jnać .większe ilo 
ści takowych , un wersytet w Szanghapi 
zwrócił .się doń o  dostarczanie zwłok skaorń 
ców dla celów naukowych. Cóż k «*dv zwłok 
przychodziły Ink połiarnta-nc, żc były nie do 
użytku. Uniwersytet, z.awiado-mił o tom gene 
Taia. Jak:-f*ż było gdroiwjcnie, gdy w  odpowie 
dz; otrzymał... żywa partję sk.azań-ów do 
dvsprr/ycj.i i grzeczny list: —  Proszę bard-o, 
ścina jem i<‘h sam', Lek jak to wam najb.*r 
dziej odpowiada... Fakt ten ]>'> iaicniy n i 
w iarę londyńskiego „Tim csa".

—  „N1F. CAŁUJ DUfTE, TWE USTA TlT? 
YYjNIE PAC.HNĄrtó. brzmiało zdaji: we, lan 
go któregoś z na jwybitnkiiszych jpolskifth po 
etów z pod znaku Andrzeja YY?a.stą.

YY z-wfljaku 7 akcją uśw-iad.-uniania «ou- 
łmzeirsliwa co do- ańebzjpicczirńsl-wn bakier 
jologicznegó pocałunku zjaw iła się w Angtji 
moda kapelusików dzńecięcyrłi y nadpia-m 
„n ie całuj m nie’“  —  „Przyjac-iólk liorai-" hę 
-dą rozpac70-ne. Dzieci „a vous ta Lbcrte’"

mi.

EDWARD WŁ. SZCZF.RBICKI.

Wspomnienie o Adrianie Snadzkim
( Epizod z walk 1863 r. w powiecie oszmiańskim).

Jest ogrodzone miejsce tuż za mu- 
rem prawosławnego cmentarza yv  

Oszmianie, i  krzyżem mo-gilnym, na 
którym Y v t d n i e j e  napis: „Tu  stracony 
został bohater \drjan Snarsk1 17.V TII 
1863 r.“  Miejsce znane dobrze wszyst 
kim niieoszkańcom miasta, jako m ie j 
sce pielgrzymek i podnio-stych uro
czystości w każdą rocznicę powsta
nia styczniowego, z którem miejsco
wa tradycja w i ą ż e  jeden z momentów 
walki o wolność i niepodległość Po l
ski w 1863 r.

Jakoż o samym izohaterzcj jarze- 
clx>\vaf:t s g  garść wsjkhiui ień, żywa 
wśród bardzo nielicznych już i sędzi
wych starców oraz szczupłe wiado 
mości w ttrzędoYiych aktach rosyj 
skiełt, dzięki czemu można poniżej 
podać garstkę w iadomości o osobie 
bohatera.

W  księgach metrykalnych kościo
ła graużyskiego najjtsano, i+ Adrjun 
Jan Snadzki (nie Snarski) szlachcic 
z pochodzenia, urodzi! się 8 marsBU 
1841 roku w Ignacynowie, gm. grau- 
żyskiej, syn Joachima i Katarzyny 
z Rodkiew tczów. jmsiadaiących nie
wielki majątek Ignacynowo, którego 
część przypadła w udziale Adrj«no
wi. Należy przypuszczać, że wartinki 
życiowe zmiustp go już we wczesnej 
młodości pracować dla chicha, skor > 
w  20 roku żvcia Adrjan jest urzędni
kiem powiatowej Rasy Skarbowej w 
Oszmianie, jak i jego brat Wiłodzi 
mierz, skąd w 2 lata później wstępuje 
yy szeregi powstańcze. Nie ulega w ą
tpliwości, że w okresie przedpowsta- 
niowym, w czasie gorących manift’ -

slacyj, należał z bratem do ścisłego 
koła niepodległościowców i pozosta
wał yy' bliższych stosunkach z Ful 
gentym Okusz.ką, Hipolitem Chądzyń 
tskim i timvmi, którzy bądź z bro
nią w ręku jak Chądzyński i inni, 
bądź jak Okuszko pracoYvali w taj 
nej organizacji niepodległościowej w 
Oszmianie, która istniała od r. 1857 
a wykryta została przez Rosjan pod 
koniec 1863 r tBihljoteka Młodzież.v 
Oszm.).

YYr ż\*Yvej tradycji Oszmiany zacho 
wała się jMimięć o Adrjanie Snadzkim 
jako jednostce niezłomnego charak
teru i silnej woli, umiejącym zacho
wać godność oso!nstą i narodową m 
obliczu śmierci kiedy .-.zedł na stra
cenie; najlepsze świadt*ctYvo tego wy 
staw tli '.sami Rosjanie. 24 maja (st. st.) 
1868 r. porzuca urząd i wraz z bra
tem, Chądzyńskim i kolegą z urzędu 
Połońskim (zabitym pod Rosoliszka 
mi), wstępuje w szeregi oddziału os/, 
miańskiego, który zdołał się zorgani
zować pod clowództYYem Zygmunt i 
Minejki (Borowy) na Boże Ciało 
1863 r. za Hol.szanami, jx»między 
Krasnogórką a Michałowszczyzną, w 
sile 70 kilku ludzi Tu otrzyma! Adr- 
jan jak i inni dubeltówkę, pas z ładow
nicami, czamarkę, rogatywkę i dzieli 
odtąd iosy oddziału, który przeszedł 
do lasów Wiszniewskich, przechodząc 
tu z miejsca na miejsce, znajdując o- 
parcie w uroczy-szczach i zaściankach 
szlachty puszczańskiej, jak Wielki i 
Małv-Gast. Borsukowa Hrada. Law i
na i i.

Rosjanie dość szybko wpadli na

trop oddziału; wystana rota piechoty 
pod dowództwem sztabskapitana Jó
zefowicza w dniu 3 czerwca 1863 r.
0 gooz. 2 p. p. napadła znienacka, iv 
odległości 6 km. od Rosolinek, na o ! 
dział oszmiański w czasie marszu do 
ualibockich lasów, szukający tam po- 
ti zehnego narazie bezpieczeństwa i 
sjjokoju. Oddział rozprószy-! się, tra
cąc 1 zabitego i kilkunastu jeńców 
między innymi i dowódcę. Zygmunta 
Minejkę

Dalsze losy Adrjana Snadzkiego 
wiążą się z pobytem usztzuplom-go 
oddziału oszm. pod o-twem Karola 
Jesiewicza w Wiszniewskich lasach 
do połączenia się z resztKam i oddzia
łu święciańskiego pod dowództwem 
k a p ita n a  Osłoi (Zygmunt Czecho
wicz) około Krewa w końcu Ifpea, 
skąd Ostoja, objąwszy dowództwo 
nad połączonemt oddziałami, ruszvt 
forsownym marszein do lasów pó-wia 
tu wileńskiego pod D uh n ik i,  poniew-aż 
w-ojskti rosyjskie niemal już. dejflaly 
po piętach ijow^stańćów i dalszy pobyt 
w wisznieweskich i krewskich lasach 
hyl już ]tit>możliw\'. Noc z 31 Iijy ' i na
1 sierpnia zmęczony i głodny Oddział 
Ostoi spędzał obok zaścianka W ie l
ka Kraska w lasach jakientański :h 
jaod Sniegianami, niedaleko Sól. Z 
rozkazu naczelnika Yvy-ruszył Adrj ta 
Snadzki z 4 innymi jwwsłttńcami jto 
żsw-noić dla oddziału do lasu. -którą 
miano dostarczyć z majątku Micha! , 
w skiego.

Po drodze zaszli do karcum- snie- 
-giańskiej, ażeby zaspokoić głód i za
sięgnąć języka, Ićcz wieść o i w  ! ' >by- 
cie.dotarła szybko do Sól^ad/.io stali 
rota pieclioly gwardyjskiej S/tabsk i 
pitan Wolkow' rozesłał gęste patrole, 
klóre w cii mną noc krążył}' po ia :u*li 
a jeden z nich w sile 20 jnechuriw i 
10 kozaków* praw ie że .natknął się na 
obóz powstańców i został os'm lany

silnym ogniem z lasu o godz ł w no
cy Snadzki z towarzy-szami broni 'ran 
sj>oriow£ił już. ży wność do obozu nad 
ranem, lecz na miejsee str/atów ru 
szyła załoga rosyjska z Sól i -tebus/o- 
wała lasy, gdzie obozowali powstań
cy.

Po rvymianie strzałóiv z patrolem 
rosyjskim powstańcy naty ;hmiast /wl 
nęli obóz i nie czekając Snadzkiego i 
oozostałych z. żywnoisią pomeszero- 
wali dalej wiedząc, doltrze, że pobyt 
dalszy w dotychczasowi in o*K*/;e je*,1 
niemożlrw-y ci zaś, nie wiedząc o i m 
szli z żewnością do obozu Słysząc 
gwar, me przyjmszczali, że na m iej
scu olzozowLska i wpobliżu znajduje 
się już piechota rosSYjska i natknęli 
się na nią. Snadzkiego, który t-ie 
cłiciał się poddać i strzela! do Rtyyjrm 
z lironią w ręku i żywnością Rosjanie 
schwytali 1 sierpnia nad ranem iu  po
zostali zdołali uciec.

T e g o ż -d n ia  jen iec  stanął w  > >s/- 
m iunie i zastał osadzony  w  w ię/ien iii  
K om is ja  pod p r^ ew o t ln ic lw em  pod- 
jMiłkowtuka Tyzenhi.uizenn j t r o w a d z i - 
4a żn im ine  ślt*dzl\vo od  3 do dnia  1 i 
s ie r jm ia , a 15 sp raw ę  Sn adzk iego  /. 
•ozkazu nacz.elnik:! w o jen n ego ,  jml- 

kowadka 1’ a ch om ow a , przekaza ła  ą 
d ow i jKdow em u, pow o łan em u  z o f i 
c e ró w  1 b rv g a d y  ttrtylerji. 'Pak w  K o 
m is j i  ś ledcze j jak  i p rzed  sądem  pn 
io w y m  zachow a ł się godn ie ,  n ie  s/.cz.ą 
d zą e  w rogo m  iron j i  i w /gardy . W  
w y m iT zem ach  .woich b y ł  bardzo  
w s tr z e m ię ź l iw y  o osobach  b io rących  
udzia ł w  jtowstaniu, o r g a n iz a c j i  c y 
w i ln e j  i w spó łd z ia ła ją cyc l i  z. jtowsla- 
n iem  nie wsj>omnial m i  słovvem, nie 
w y m ie n ia ją c  -nawet n a zw isk a  nacz i  I 
nęka oddzia łu . In fo rm a c je  o ruchach 
oddz ia łu  jKodawoal do tego stopnia n ic  
■wiarogodne, że kom is ją  śledcza m im o  
ró żn ych  prób  i bo lesn ych  szykan zn  
zygn-owała z m oż l iw ośc i  w y d o b yc ia

jak ich ko lw iek  w a r to ś c io w yc h  infoz- 
m acy j  o jKtwstanitt od  de likw en ta .

Na  jdosad nie j sclrarak teryzow  ał
•Snadzkiego sąd p o to w i  w  stówach: 
„ z n k o m i i e ł y j  i u p orn y j  w  ż łob ie  p ro  
i i  w  prawitie ls lYca m ia t ie żn ik ,  on  po 
sw o je j  ra zw itośc i ,  energ j i  i dow ie r iu .  
k a to rym  polzowałs it i  w  sza jk ie , budu 
czi w n ie j  2 m iesiaoa, moż.et znat m no 
g i ja  o b s to ja t io l s tY w a ,  tlo po s w o jem  J 
ujnrrstwu n ic zegm  nie chot ie f  ska za1, 
w iron iozesk ich  żc jego otwdetach r.- 
sko lko  n ie  w idno  serdecznago  rożka - 
jan ija  i sożale-nija w  postupkte

Sąd p o ło w y  za w y ro k o w a ł :  A d r j  a 
na S n ad zk iego  z o jca  Joach im a, lat 
22, za d o b ro w o ln e  wstąp ien ie  do o  1- 
d/ ialu piowslaćictzego, w z ię te go  <lo ni 
w o l i  z br-ónią w  ręku. upartego  i n ie 
p rze jedn an ego  wrogu  puń^ lw owośc i 
rosyjski(*j, ukarać *rin ierc ią j>rzez roz 
s trze lan ie  i skon f isk ow ać  m a ją tek  n.t 
rzecz skarbu, na jrods law ie  ari. 605, I 
tomu kurnej procedury w o js k o w e j  i 
p rzep isów  z dnia 11 m aja  1863 r. <j 
buntownikaeti.  O w  w y ro k  za tw ie rd z i !
16 s ierpn ia  1863 r. w o je n n y  naczed 
ilik jtow iatn  oszm iańsk iego .  jtutksow 
nik 1'achotnow, na po d s taw ie  p e łn o 
m ocn ic tw a  udz ie lonego  mu jn ze z  M a  
raw jew u , jKtlecaiąc o g od z in ie  9 rano.
17 sierpnia  J863 r. (n o w ego  stylu 2fl 
s ier jm ia ) wy je  m ać Yv\ro!;.

Na k ró tko  p raca  śm ierc i i zużącLil 
w  celi wdęziennej sjiow ieduika. k tó r i  
jw z f b y ł  i p r zy g  tow a ł  .go na śm ierć. 
Sm ukły , d ługow ias\  b londyn , z d z iw  
n ym  s im ko jem  i o d w a gą  szedł na 
śm ierć , a tri 'ch w i l i  wahania , na jmnie j 
szego za łam an ia  d u ch ow ego  nie o k a 
zał w  osa tui eh Jliiłiwnach życia. P y t a 
ne o o s fa tn ią  sw o ją  w o lę  kazat się po 
dobn o  p o ca ło w a ć  w p ew n ą  cześć c ia 
ła, i nie ppfewoW sob ie  na łożyć  zas ło 
ny na tw arz , g d y  stanął p r/ yw ią za r r '  
do  słujfa p r z e d  o tw a r ty m  g rob em  i

przed lufami karabinów, a obok nie
go o kilkadziesiąt kroków na prawo 
i lewo stanęło dwóch kozaków z p i 
stoletami yv rękach w należytej odle
głości.

Za chwilę ozwał się głuchy war
kot bębnów i przygłuszona -komendę, 
trzask karabinów i zalany krwią oparł 
się martwy na słupie, kładąc swe mło
de życie za Polskę. Ociekające krwią 
zwłok i wrzucono do mogilnego dotn 
i zasypano ziemią, a odozmł piechoty 
czas jakiś potem maszerował ; deptał 
miejsce .straceniu, aż wszelkie .ślad*' 
stracenia i miejsce pogrzebania zwłok 
zatarły się z.upelnie. Tegoż dnia puł- 
koY\ nik Pachomow przestał raport do 
Muraw.jewa, w którym donosi, że pow 
stanieć; Adpj-an Snadzki 17 sjerpnia 
o godzinie 9 rano został rozstrzelany 
niedaleko za Owzmianą, na mocy za
twierdzonego przez niego wyroku są 
d ii jmlowego

■Sędziwy starzec, opowiadając o 
ostatnich chwilach Adrjana Snadz- 
k.ego, gniewał się na lo, że nie w tom 
miejscu, gdzie należało ustawiono 
krzyż. Miejsca pogrzebania zwłok 
wskazać już nic -można, yy każ 
(tym razie leżą one 300 --500 kro 
ków dalej od traktu gudogajskiego W 
kierunku zachodnim i południowym 
od .miejsca, na klórcm stoi d/Nę .js/a 
mogiła Snadzkiego '*).

*) Szczegółów z ostatnich chwil tycia 
Snadzkiego udzielił łaskawie p. Łaszy link i i 
p. Stefan YY'vgonowski, profesor gimnazjum 
im. Słowackiego w Wilnie, który je otrzym ii 
od nieznanego z nazwiska starca Żyda, mii 
szkańca m. Oszmiany.

Materjai źródłowy: Sztab wił. Okr. ć. 10 
k 141. Pachomow do Murnwjewa 3. sierpnia 
1863 i YVydzinł Osobowy Sztabu r-k. p. 593 
1863 r. Rok 1863 YYęyroki śmierci, YViino —  
1923.

/
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WIEŚO I OBRAZKI Z KRAJU
O krop n a  śmierć w  prom ieniach.

Wezoraj w domu Jana Gresjewieza 23- 
łetal. jego córka Stanisławo, we wsi P u s »  
Łornla, gir kiejiieilskicj podpalając piec 
podlała drzewo benzyną. W  czasie podlewa 
ula płonącego dc/.twa w ręku dzfcwczyny za 
paiiła się flaszka benzyny, a następnie bły 
okawlcznic tgień przerzucił się na ubi-aple 
Criasslew/czów ny. w  jednej cliwiłi (i/ii-v,r/y 
>o stanęła w płomienia Przerażono Graesie

więzów na wybiegła na p.wtworko i  poczęła 
wzywać pomocy Pierwszy ujrzał ją sąsiad 
Piotr liarkiin, który porwawszy wiadro rlilu 
snął wodą w dziewczynę.

Skutek był taki, że ogień jeszcze bardziej 
sM  rozszerzył. Zanim nadbiegli przytomniej
si sąsiertzl j ogień ugasili kozuohrami, dziew 
czy t u i  tak zestala poparzona, że wkrótte 
zjm aria.

Wykrycie tajnych gorzelni i składzie 
przemycanych towarów.

W eiągn ubiegłego 'ygodnla brygada łot- 
aa Kontroli Skarbowej w Wy.Jnic pod kie
rownictwem p konijsarza Segerta dokonali* 
* *  terenie powiatu postawskiego szeregu 
rewiry i u osób pndi jrzanycb o uprawia,tir 
gorzclnictwH j przemytu. Obławy daiy nad- 
apodz.lewane rezultaty.

Ujawniono 2fi potajemnych gorzelni wm/. 
a zacierami oraz wypędzoną samogonką. A- 
paraiy gorzelnięze skonfiskowano. Winni pc 
ciągnięci zostali do odpow ied-zialnośei sadu 
woj

Vi czasie działalności brygady na tere 
ule jiowiatu postawskiego wykryto szereg ni" 
iln przemytniczych, w których znaleziono 
wtększe jloścl towaru przemycanego z I.ot

wy. Ogólna wartość skonfiskowanego ioww 
ru n i e  została narazić określona. Ponadto 
zatrzymano kilku oddamna poszukiwanych 
urzrz władze skarbowe celne przemytnl 
ków, którzy dotychczas sprytnie ukrywał! 
się

\V drodze powrołnej do Wilna brygada 
dokonuta lotnej jnspi-kęji na terenie gminy 
gierwiaekiej pow . wileńsko - iroeklego. ,die 
ńzy buirnó przeprowadzono rewizję w za
budowaniach niejakiego Franciszka Jem,:! 
ka, gdzie wykryło parową gorzelnię d"*zn 
dzoną według ostatnich wymagań teetinic' 
nych, produkującą znaczną lloć samogonu.

Jecm.-.ka zatrzymano 1 skierowano do 
dyspozycji władz sądowo - śledczych.

66-letnl? staruszka pod zgliszczami 
spalonego dpmu.

W ezoraj w Smorgonlaeh WTbnchł pożar w 
Mibu-dowaniaeh Jana Rnnowieza przy ulicy 
Lraugutti Nr. XII.

Ogień, jak ustaliło dochodzenie powstał 
wskutek zaprószenia ognia przez jednego z 
domowników"

Wśród mieszkańców objętego płomieniu- 
n ,  domu powstat et a zumiały popłoch. Każ
dy starał się możliwie najszybciej wydostać 
mię z morza płomieni oraz uratować co naj- 
e-enniejsz.e rzeczy.

W  popłochu zapomniano całkiem o citż 
li o chore j matce gospoaarza Franciszce Ku 
nowiezowej, która nie inngla o waisnyeh si
łach podnieć się z łóżka i wydostać z ob
jętego płomieniami domu.

Gdy spostrzeżono je j rrieonecność było 
zapóżno. Cały dcm, mimo energicznej akcji 
ratunkowej poszedł z dymern, a wśród 
zgliszcz znaleziono tylko spopielone zwłok; 
nieszczęśliwej staruszki. (e)

Wielki pnlar wsi.
W nocy z 21 na 22 styczni- b. r. we wm 

fCujszówku gm. cyryńsklej pow. nuwogrod/ 
kiego wybuch! duży pożar, który z trudem 
udało się zlokalizować .

spal [to się 11 g ospodarstw. Straty wym 
i zą około 50 tys. zł.

Pi-zyezny poż.aru narazić nie ustalono.

Mickuny.
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w ,co
Ogromne płonące ognisko na w ysok i-n  

wzgórzu k-oiło W i lenki w sobotę o pod/ u >  
18 gwałria zaciekawionych Mickuniaków , 
okolicznych mieszkańców. —  To Strzelcy 
■aa czele z prezesem wójtem gminy Henry- 
fciem Jasieńskim w otoczeniu urzędników 
gminy i przy ud/Yilc kome-nd.-uita P i1 w 
'Mickunach oraz posterunkowych I ich r o 
dzin.- nauczycielsTwa i Koła M łodzieży W  ej 
sfcicj składają haW pnwstańu .styczniowećrw 
5 jego żyjącym  i nieżyjącym  bohaterom. T\ o 
■gram wypełniają przemów ienii■: prezesa od 
dr.ałi. Henryka Jasieńskiego i k'-erowń-ki 
świetlicy Andrzeja. Stankiewicza oraz p io , u 
id —  Regularny" mam/, i „  U r j .Slrz/lry 
w raz1" długo brzm- po Miekunaełi wieczorem

Nu drug. dzieli t  -j zinia 2 2 s tyc/n ia » 
sali gminnej przy ogromnej frekwencji wys-Ri 
chujemy odczytu p. Gocha tuleiszego kierów 
j«ił.a szkoły" i przem ówien:a do Strzelców ‘ 
*»tow Rezerwistów ich prezesa wójta i f  Ja 
aieiiskiego oraz -śpiewów w wykonaniu '' 1 i - 
ru K. Mł. W i w Mickunach pod kicrowirct- 
*"em p. A. ■Stankiewiczu. Na tem .rrie k mie.y 
l.crnie zgromadzona ludność skorzystali t 
wykładów p-p inspektorów samorządu gmin

nego .aft pow. wileńsko-trock: pp. R. Gi:v 
towt -— Dziewałtowskiego i J. Byerkowske 
go, którzy przybyli z prelekc jami o sfwno. za 
dzie na Uniwersytet Pudowy w MickUrnach. 
Wieczorom rprp. inspektorzy zaąM>7.riali się ?. 
naszym sprężystym i licznym „Wck»c:-m “ 

■kitóry odbył swoje walne zebranie ze wrgłę- 
d-u na 70 rocznicę powstan ą styczniowego.

Hajot.

Z łtogrsnlcza.
POLSKO - SOWIFXKIF, POROZUMIENIE W  

SPRAWACH GRANICZNYCH.

Na odcinku granicznym Kordrowieze od
była się pirlsko - sowioeka konfei-encja gra 
niczi a poświecona sprnw-le wydania kilku 
zbiegłych żołnierzy «owieekleh, zuglnlonyełi 
łrzeeh żołnierzy polskich, na pograniczu ki>- 
wlrekiem, którzy, jak się okazało, wpadli w 
zasadzkę żołn ierzy sowleekieh oraz, kilka 
apruw natury ezysto lokalnej. W  wyniku na 
rad zdobnie dojść do porozumienia i zanłł- 
wienla sprawy. W ładze poLskie zobowiązały 
się wydać żołnierzy sowieckich, zaś prred- 
stawlelele wałdz so-uteikieli ozbowlązali słę 
w elągu 48 godzin zwolnić zatrzymanych żoł 
nerzy polskich Pozostali inne sprawy rów 
nież zaaltwione zostały pomymie.

Jnauguracla pracy Akademickiego Oddziału 
Związku Strzeleckiego

Niedzielne uroczystości 70-leci.i 
l\>wstania Styczniowego zakończyły 
>ię w Sali Śniadeckich, gdzie o god,.. 
19 odbyła się tr-rocjvsia inauguracja
\ 0 . 7  S.

Salę zapełnili licz:nie zebrani go.ś- 
*cip oraz młodzież akademicka. Lro- 
czystość zaszczycał swoją obecnoś.- 
cią J. Mugnifieencja Rektor piref dr 
Opoczyński, pan Wojewoda Wileński 
Brśntkowiez, Nitipriificencja prorektor; 
proC. di" Januszkiewicz, ji w icewoje
woda Jankowski. Kurator Oddziału 
prof. dr. Hiller, proi'. itr. Jakowicki. 
pTot. dr. M-orekiwski, pułk. M end i 
ppułk. PełczyńtAi p. prezes Izby Skar 
bowej Ratyński p. ppułk . Dtobat zew 
■ski, dyrr. Biernacki Komeaidant lxod>- 
kręgu Wib-ńskiego Z. S. — p. kpt 
Piaszyński i inni.

Uroczy stość zagaił prezes A. O. 
Z, S. Władysław Ryńca —  witając do 
stojtiych pości, oraz lic/jiie zebraną 
młodzież akadiunicką fioczem popro
sił do stołu ptezydjalnepo Koineiidanl 
ikę Żeńskiisgo Oddziału Akadem. Z. S. 
Józefę Nowicką, oraz wice.preze.sa Za 
rządu Oddziału Stanisława Wawrzyn 
czyka, poczem wb-zy lał depesze z ży 
czeniami rozwoju, nadesłane przez 
Komendanta Główneg-o Z. S. ppłk 
W . Rusina oraz zarządy akademrek i "li 
oddziałów z Warszawy i Lwowa.

Serdeczne, koleżeńskie życ/enii 
/Jożył slrzelcom-akadfMnikom — ■ Ku
rator Oddziału prof. dr Hiller. nawią 
żując do tyeli czasów, kieds jeszen1 
sam. jako student U. J. w Krirkowie 
ws ruszał juda jemnic w okoliczne, la 
sy, aby tam pełnić .swój'" obowiązki 
strzelca-akademika, ]>rzv-polowująre- 
po się do twardej żohiier.skity służby 
w pierwszych szeregach legionowy >h.

W  im ie n iu  Z a rz ą d u  P otło kręg u Zv .
Strzeleckiego zabrał głos p. ppułk. r. 
Uohaezewski. klóry ń® żołniersku 
przemówił do młodej akadf tniekw- j 
brac; StTzi leci iej, zwracając uwagę 
na konieczność nirzymaniu z.wariepo 
frontu zdrów oinyślącej inteligencji, 
gdyż jej obowiązkiem jest urządzić 
i — jak się sam wynrz.il —  ..unnblo- 
w ać" gmach Rzeoz^ospoliic j. o klą- 
rą walczyły jmprzednie pokolmiia

Nawiązując do czasów’ powstania 
Slvc7.niowego zwrócił mówca uwagę 
na to, że z taką wiarą, z jaką powitań 
■cy, a potem leg jony szły do walki, -— 
musi dziś młode pokolenie ki/falt i- 
■w a ć nową polską rze c  żywi stos..

Po przerwie w czasie której prv’

grywała orkiestra 5 p. p. Leg. pod oa 
rutą p. kpt. Re.szke. nastąpiła część 
druga uroczystości, fransmitewana 
przez radjo.

W  imieniu A. O. Z. S. wygftosił 
)irzeinósvienie ,Ł Komendant Oddziału 
Wlodziniierz Suroż — donośne, krót
kie żołnierskie zdania, wypowiedzia
ne przez akademika, o mocnych prze
konaniach i głębokiej wierze w trw a
łość. idei slT/eleckiej —- były wezwa
niem do tych kolegów, którzy czu
ją się na siłach do przyjęcia na siebie 
ołtow iązków Strzelca.

W podniosłym nastroju słuchali 
zebrani rccytacyj p. Jerzego Ronar 
Oa Bnjańskiego. Dawno już nie sły
szała młodzież akademicka żywego 
słowa, wypowiedzianego po mistrzo
wsku, tak, jak to wwlcmał szanowny 
Ikwytator modlitwy Konrada z W y 
zwolenia.

M reszcie p. pułk dypl. Tadeusz, 
Pełczyński wygłosił doskonały odczyt 
na temat: ..Bitwu pod Warszawą“ j*'w 
którym szczegółowo zobraz.ował sy 
tuację naszego frontu i wysiłki jakie 
jx,korivwao musiał mteuty żołnierz )>.vl 
ski j>od rozkazami zwwcięskiego Wet- 
dza —  twórco pierwszych <xldziałóvv 
strzeleckich i naszej dzisiejszej armji.

Żywimy nadzieję, że nowy oridzi tl 
■sI rzelc6w-«ktidemi'kcny rtejji,ió I>ędzij 
z gyydnoscią obowiązk. żołAio.r/y Ko
rneli da ni a b( 7, wzg ląd u na pr/ós/Kody 
jakie wr pracy lej napotkać może.

Podziękowanie
Zarząd Akademickiego Oddziału Studer. 

tów USB. tą drogą składa seideeme i.odrię 
kowanie pp. [irof. dr. St. Millerów, i ppik. 
dr. E. Dobuczewskiemu za wj-gioszeiia: fjrże- 
mówień, u. d rowi Jnrzeimi Iionardowi Bu- 
jaiiskinnu za wypow-icalzenii: recylaeęj, p.
ppfk. 'I Ui-tczyńskii-mu za wygłoszenie odczy - 
tu p. t. Bitwa s-od Warszawą w 1920 r ‘ 
—  na inauguracji nracv Akademickiego OJ 
działu Z\, Strzeleckiegd.

N<as ,&• vi»43i»ś
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w Nowogródku —  „Mały Zamek*
Loka! ponętny i miły. Kuchnia w y
kwintna. Bufet obficie zaopatrzony 
w ximne i gorące zakąski Gabinet.

Zespół muzyczny.
Ceny niskie Ceny niskie

w soboty od godz. 20-eJ do 1-ej
D U C  NGI TOWARZYSKIE

W  Siu 24 b. m. w gmtachu wilc!!- 
skiej dyrekcji kolejowej ro.poczęl;’ 
się międzydyrekcyjne obrady kolejo 
we w sporwie rozkładu jazdy p dą- 
gów towarowych, a mianowicie po
ciągów dali^kobicżnych lekkiego ty
pu i zbiorowych.

P o n a d b i na k o n fe r e n c j i  ro/ ipn lry- 
w u n a  b ęd z ii-  k w e s l ja  o g r a n ic z t  ttia ru

chit towarowego w okrisie .ó.yiąlecz-
Biym.

K o tt ie r e n c jt t  psotrw-a k ilk a  d n i.

L c / e s ln ic y  k o n fe r e n c j i  p r z e z  d łu ż 
s zy  c/u.-, r o z m a w ia l i  z  .d y r e k to r e m  P . 
h P  w  W i ln ie  Lnż. F a lk o w s k im , k t ó 
r y  in fo r m o w t ił  g o ś c i o  g o s p o d a rc e  k o 
l e jo w e j  d y r e k c j i  w i le ń s k ie j .

Raid gwiaździsty do Monte Carlo.

W  sobotę dniu 21 hm. rozpoc/.ąl «ię  d , 
roczny automobilowy ruid .".n.-*: A>/ i i. t v ,: > 
Monte Carlo, zorganizownny j)rz%*/. Międ/y 
narodowy .SportiiLg Club w  Monaco. Do ra :- 
du zgłosiło się ogółt-m 120 zawodników z 
1'ozmai.tjch futństw, reprczeiBujących <i0 

firm automobilowych, Onegdaj wyjcvh.il- T ' 
wcKtnicy z Aten, Tallina, Bukan-cy/tu. l cri"'.. 
ze SUwunge,.-, /. Rygi i JohnogrouD. Zawodni

cy 7. 

Okę.

m M ś
o, -̂,-iyi vy -.vfciK-łi

i>u.van\srtu <i z Tallina jadą przez

Na zdjęciu naszcr.n wi-d/imy jeden z samo 
d i indów ue./i^tnH-zącyeh w raidzie w  czasu- 
przftrfrzdu prez Warszawę. Jest to samochód 
mr.rfci I-iał, prowadzcuiy przez księcia Nu 
ry.-./kina iłtelgjal. Obok s.Tmodioau sio: jego 
zatoga.

Art. £2 ustawy o p&datku 
przemysłowym.

'.jtos, anzyz-zenie Rnipców i Przeimysłow-ów 
(Jrc/eseija.n w W dn ie zawiadamia cf.-rc 7 . . 
interesowane, ,ż w  myśl arf. 92 ustawy'o po 
datku przemysłowym. ..Państwowy podatek 
przemysłowy korzysta z ustawowego p.erw- 
sze.ństwa zaspokojenia z eałego majątku ru 
ehomugo nateżąeego do przedsiębiorstwa oh 
łożonego tym podaUiem  . Otóż Min. Skarbi, 
siak) początkowo na tem stanowisku, ż " na 
podistawie powyż.ej zacytowanego art- władze 
skarbowe zajmować mogą wszelkie ruche- 
inośai znajdujące isię w przedsięJiiorstwie, ,i'<- 
zwiracająe weale uwagi na to, czy stanow-'ą 
one własnosr podatnika, czv ezv też są wt.-: 
snośc-ią innej osoJiy —  Następnie jednak 
Ministerstwo ? Ol' en do swoje stanowisko, wy 
jaś.iiająe ov okólriku. że a.rt. 92 ustawy ■> 
podatku 'przemyełowyin nie ma zastosowa
nia wtedy, gdy zajęts majątek nie jest seta 
snościąo-soby zobowiązanej do o-płaceula w , 
datku.

U rn o  jednak tego przychylnego dla s.-t  
gospodarczych okólnika Ministerstwa Skar 
bu, zapadło znane, orzeczenie Sądu Nnjw tż 
szego, iktóry w powiększonym komplecie ns- 
-stalit zasadę prawną, w myśl której nawet 
przedmioty, należace do osób trzecich -- o 
ile znajdują się w przędsiębiorstwie, po,Bo
gać mogą c-gzekueji na podatek przemysło
wy, należący się od tego przedsiębiorstwa.

Niezależnie jednaj, od tego wyroku Mi
nisterstwo Skarbu w  okólniku z dnia 21 ]i- 
siopneó 19,32 r. L. D. Y. 46048— I ponowi),, 
wyjaśniło Izbom S ka/ow n n , aby przv wv 
konywaniu ogzekucj-i władze skarbowe n'.-: 
korzystały w c a ł e j  pełni z uprawnień, nad:, 
nvch w  art. 92 ustawy o podatku nr/cmy.sło- 
wym w  łych wszystkich wymidkach, kieds 
■eaiizowanie należności podatkowych z m a j 

j ą t K u  mchonigo, v,najiiującego si ęw przed 
sięb.ionstwie a nie stauowiącego wia-snośc: 
podatnika, byłoby jirze.rzuceniein riężaru r 
datkowego na osoby trzecie, luźno iv ’* o  
związane z pi zedsiębiorstwem.

Jak z powyższego wynika, istnieje z j.-i’. 
■nej strony" wyraźne orzeczenie Sądu Najwy.ż 
szego, z drugiej zaś strony zaznaczona j-est 
dosyć wyraźnie tendencja władz skarbowvcti 
które zrozumiały, że pełne wvko*rzvstan' ' 
przez nie uprawnień, pły.nącycii z art. 92 
u-stawy o podatku przemysołwym, m ogłob . 
doprowadzić do bardzo poważnych kcnfTk- 
tów i nieporozumień.

Ważą się losy Domu Bankowego WiniskI i S-ka.

I

G ro ź n a  ja sk iń k a .

Bod naporem burz. kryzy.soni cli trzeszczą 
wiązadła ustroju fóian.sow ego, opart- go na i i 
wiiowadze gospodarzej i zaufaniu do zobo 
wiązań.

1 marca 1932 roku Dom Bankowy Winis- 
kiego który się rmąścił pr/y ulicy W ielkiej 
4 ' przestał płacić czeki.

W  historjj wilcriskirJi banków h\ I to w y
padek o niemałem znaczeniu —. ostrzegaw
czy sygnał.

Laicy nie wiedzą o tem, żc podobny wy
padek w W .hiie z.darzyl się po raz pierwszy 
od lat (V, ru, po raz pierwszy ud rzasu stabili 
zacji obi otu bankowego.

Czy wypadek len jest jaskółką niebezpie
czeństwa, przykładem dla innych instytucyj 
kredytowych, rzy tylko faktem wyodrębnio
nym, wyrokiem specjalnie wadliwego funkc 
jonowania jednego z banków?

Przyjrzyjm y się btiżej samej sprawie.

S ttrom  e fa k ty
29-gu lutego Winlski zgłosił do wiadz. po

danie o odroczenie wypłat i prośbę o u.->tale- 
nie nadzoru w myśl rozporządzenia Prezy - 
denta o zawic-s/emu wypłat i zapobieganiu 
upadłości.

Midząe nicbe/.picczni.stwo gr-ożące- ich Ar. 
szczędno.śc.i<)m wierzyciele niezwłocznie zło
żyli u właściwych wiadz podanie o ogłosze
nie upadłości, by w ten sposób choć część 
należnych im sum uratować.

Sąd okręgowy w Wilnie wyrokiem z dni j 
6 kwietnia 1932 roku wydał orzeczenie o u 
podłości.

Sąd okręgowy swój wyrok oparł na mo
mentach faktycznych. Przytaczamy

1. Decyzję sądu o ogłoszeniu upadłości o 
głosiła rewizja ministerjalna która w ciągu 
kliku dni badała stan interesów domu banko
wego i stwierdziła, że stan .jest deficytowy

2. Po tej rewizji mmisterstwo skarbu nade 
stało depeszę, w której zaznaczyło, że odroczę 
nic wypłat jest niewskazane.

3. Kuratorowie, wyznaczeni przez sąd, pc 
zebraniu i wyjaśnieniu wszystkich pretensyj 
i stanu rachunkowości orzekli, źe Wśniski jest 
pod bilansem i ustatiłi deficyt na kilkanaście 
tysięcy dolarńw.

4 Zarząd konkursowy, wybrany przez wie 
rzyeieti ustalił deficyt w  kwocie i230.8.r>0 z I

Te dane faktyczni iak -iosy rosnąre « e s  
rendti, uderzając w szczękę odsłoniętej n i 
zarzuty niewyjdacalnosci instvtu< ji zadaK iej 
bokserski knmek-down przed pierwszą in 
stancją sprawiedliwości.

5 argumentów
Na roznrawie w sadzie apelacy mym 19-go 

stycznia 1933 roku obrońcy Winiiskiego me
cenasi Rodziewicz i Bagieński starali się prze 
konać sąd. źe Dom Bankowy Wiiniskiego nb 
ma deficytu gdyż:

1. Posiada now.tżne wierzytelności hipo
teczne. jak np. 15.009 dolarów na fabryce 
Ballieryskiego.

2. Jest w posiadaniu bardzo wartościowej 
nit-ruchomości, którą oceniają na 65 Us do
larów a do której ma prawo własności w 
jednej trzeciej części.

3. Niektóre pretesje wierzycieli są fik cy j
ne.

4. Ponadto r.owo!' wali sic; na to że usta 
wa bankowa pozwala na ogłoszenie umuiłos'- 
ci tylko na wniosek ministerstwa skarbu a u- 
stawa kredytwa rosyjska, przewidująca ko
nieczność ogłoszenia upadłości instytucn ban 
kowej. jeżeli ta zaprzestanie wy-ołat nie m.i 
w akiuahnin \v'-nadku za.sfosow"nnia.

5. Po czterech tych efektownych nrgumen 
tach yyysunęli jako pointę najmniej silny", ra
czej zaokrąglający- niż podkreślający" obroni' 
ńrgument, że najlepiej jest „znieść upadłość ", 
gdyż zarząd konkursoyyy pochłania zbyt yylel 
kie sumy na swoje funkcjonowanie.

Replika
\dyy-okaci ze strony- yyierzyeieli mes Kn- 

likoyyski Sejfer i Zaehs obalali argumenty 
w zarodku. Oto mniej yyięrej kierunek irb 
repliki:

1. Fabryka BaIbervskiego bvla oszacoyya- 
na yv 1928 roku yv szcz.ytoyy-ym okresie dobrej 
konjunktury gdv produkcja yyytwarzanego 
przez nią towaru (tektural zna ji]<>yvala szero
ki zbvt Oszącoyyano yvóyvcz.as f; brykę na 
2 .000.000 ii. (ilyyn mitionyl- Obecnie cena le 
ktury sbńdla urania trzykrotnie. Fabryka jest 
zamknięta. yyarHjyśr iej snadła tak detere. że 
wier?veirl. tn-dney na nierwszem mioiscn w- 
spisie bipotei zn". m zgadza się odsl-nmY- Swiie 
nfawa za ta 000 dolarnyy, a ma 'yierz'"le!m - 
soi 35 tysięcy doi. Oczyyyiście o snrzeehxżv fa 
bryki za cisy a mdżony zł. nie może bvć mowy.

2 Udział yv irierurbomośri rzekomo „a r- 
tei 05 000 dolaróyv. a nabytej yy okresie dobrej 
koniunktury za 20 000 dni., obecnie n ie 'p o 
siada żnrlnej wartości, gdyż jest obrinżon'" n i 
rzecz doktora Uliornoziclciego długiem 7.700 
dolarów

3. \rgunmnty o fikc'jnosei niektórych i 
yyier/y-telnosci nie są r-oyynżne.

4. Ustayya bankoyya nie pr/eyylduir trvbu

zgłoszenie upadłości w postępowaniu sądo
wym sieulkiŁ-ni czego działają przepisy usta 
wj" rosyjskiej kredytowej, w myśl której .'i.- 
styturja bankowa musi być ogłoszona za upa 
dlą jeżełi zaprzestaje wypłat.

5. Obawy o nadmierne koszty zarzą iu 
Itianku sowego są płonne, bo wynoszą zaled 
wie 500 zł. miesięcznie, gdy dayyne koszty ad 
łnmi.stracyjne banku pochłaniały 6.000 zł mie
sięcznie.

M iadoniośei ciekaw e
V toku postępoyy-ania sądowego yyysz.ły 

na powierzchnię powszechnej wiadomośtu 
cieKawe, dotąd ukryte pod tą powierzchn.ą 
fakty. Przytaczamy kilku

Swe jego czasu Winiski oirzynmł kilka ty
sięcy dolarów od Ostrejki na leupno 8 proc. 
istów zastawnych Banku Polskiego Kupił tył 

ko na 15.00 d-da rów, a resztę 5.800 d,narów 
popos nł dłużny Dstrejce, wyłudzając w ten 
sposób pod pretekstem kupna bezprawny kre 
dyt. Ostrejko oświadczył, że wszczął ,y tej 
spran ie karne postępowanie w urzędzie pro 
Kuratorskim. > ■

Kiedy się ujawniła faktyr/.na niewypłacal 
nosć Winiskiego, celem upokojena awantur 
kt ire ronili drobni wierzyciele, Winiski po-' 
spłacał ch óonifikując pc 50 proc., albo po 
40 proc. na swą korzyść i otrzymując za 
i i i ię  [Mikwitowania o zrzeczeniu się preten
s> j- .

Chcjjc skłonić szereg klijc-ntów rlo zanie- 
chania procesu o upadłość, Wiiniski, ten sam 
Mbniski który ma rzekomo całkowite po 
krycie, proponował, że zapłaci z początku 
50 potem 40 proc.

Było ciekawe, że kndy na rozprawie przed 
sta i ciele Winiskiego mówili, że W iniski po
siada całkowite pokrycie pretensyj wierzycie

.i, wierzyciele z mi-jsca wołali, że chętn 
przyjmą 40 proc., byle zapłacił.

IJitwa o 20 prot',
Wśród wierzyireli, którzy w niektórych 

wypad! ich powkładali iw o ie'ostatnie oszczęd 
nośoi do B-ku Winiskiego .stnieje obawa, żę 
w razie uchylenia postępowania o upadłoś
ci gotówka zrealizowana ze wszystkich j io i -  
1 i wy oh źródeł zginie i wierzyciele nie o trzy 
mają nawet 20 proc, klóreby- mogli otrzymać 
obe.-nie.

Kanały
O V iniskim krążą różne wersje. Podon 

no ukryte iurłki“  obrotów pieniężnych: le
we I onta, rachi nki fikcyjne, niejedną z tych 
wers by rozwiązały.

Ukryte dla oka, podziemne są mury i ka 
nały jez.ior pi eniężnych.

Sędzia liczy do dziesięciu.
3-go hit -go 1933 roku zapadnie wyrok... 

ta:y zostanie zniesion- orzeczenie Sądu Okrę 
g o „ t-go o upadłości? Djagnoza Wer i duciu 
praw spoczywa w ręku sędziów apelacji

W yrok zatwierdzający poderwie do resz 
ty kredyt i zaufanie do jednego z finansistów 
którenfh na imię Winiski. 
a z W 'Toł uchylający orzeczenie o upadłości 
o b i ja łb y  r sobie groźne niebezpieczeństwo. 
Gdyby został uznany za dopuszczalny przez 
prawo takii stan, przy któ-ym instytucja m i 
żłaby n,e wypłacać wkładów klijenloir, be; 
obawy przed wiomem zarządu konkursower i 
—  autorytet kreo złu, podrywany przez nur
ty kryzysowe byłby podorwaim. ń.rcUo groź
nie i zaufamr do insiyturyj kredytowych u 
padłoby,

Ost

L  T o a a r z j s i w a  

F r z j j a c i ó ł  N a u k  w  W i ln i e .

W  ostatnim kwartale r. ub. (październik 
—grudzień] zbiory MUZEUM TPN. wzros
ły o 199 przedmiotów, ofiarowanych przez 
następujące 12 osób: pp Anarzojewską z 
Warszawy, Br. Henryka Brancewicza, Lejb-; 
Chejfecu, Melanję Czarkowską, Marję Hry 
niewiczównę, Marję Mieczysławów^ żeleńską. 
Aleksego Kajzera, Teodorę Majową z Toru 
nia, Helenę Untcnównę, Wacława Weytkę i

■
Do rędu nabytków najcenniejszych pod 

względem historycznym lun pamiątkowym na 
Jeży dar p. d-rowej Teodory z Kończów Ma
jowej złożony w imieniu spadkobierców ś. p. 
Medarda Kończy oraz jego synów. Dar ten 
obejmuje: autoportret olejny Jana Rustema. 
portret olejny Medarda Kończy jur. *808, zm. 
1899 r .), uczestnika powstania listopadowego 
i spisku Szymona Konarskiego, malowany 
przez tegoż Rustema w roku 1832, iuedai 
,on bronzowy z podobizną Medarda Kończy 
robty Alfreda Romera p r. 1899, tiok pn-czę; 
ny z jiowstania roku 1831 z nap. „Komitet 
Powiatu Wileńskiego" z Orłem i Pogonią. 
P. Marji Józeiow ej żeleńskiej zawdzięcza Mu 
zeuni fotografję br. Mielżyńskiego (ur. 179"J 
z-111. 1870) kapitana Legji Poznańskiej, walczą 
cego w- r. 1831 na L ii wie w sztabie gen. 
l Jiłapowskiego. Zaś p. Mioczysławowej Je- 
li ńskiej parę cennych filigranowych kolczy
ków złotych z kaiueljami koralowemi z pier 
wszej połowy x JX w. Od p. Melanji Czarkow
skiej otrzymano francuski zegarek srebrn-- 
z pierwszej poi. H 1 x w. i bronzowy posążek 
rannego ułana poiskitgo z r. 1831. P. M 
liiyiiiew lczówna złożyła fotografje i pocz 
tówki historyczne z. wojny wszechświatowej 
w liczbie 355. Pp. Bancewicz, Cliejfee, Unie 
nówna i X x —  monety i banknoty, p. W . 
W eytko —  2 ryciny i p. A. Rajzer foto 
grafję- ś. p. Jana K lot la własnej roboty.

W  ciągu tegoż kwartału zwiedziło Muze
um TPN  ogółem 891 osub.

Muzeum TPN o charakterze liistoryczno- 
artystycznym otwarte jest dla publiczności v 
nu-dziele w gouzinach 12— 14. Wycieczki złeo 
rowe zwiedzać mogą Muzeum także w  dnie 
powszednie, po uprzedniem porozumieniu się 
z biurem T-wa (Lelewela 8 , tel. 14-79, w godz 
U— 13|. Osoby pojedyńcze płacą po 50 gr., 
wycieczki zbiorowe szkolne, robotnicze, rze
mieślnicze i żołnierskie po 20 gr od osoby. 
Członkow e Towarzystwa oraz osoby upoważ 
nione p>-zez Zarząd mają wstęp wolny.

BIBLJOTEKA T-wa w ciągu ostatniego 
kwartału r. ub. otrzymała od 31 ofiarodaw
ców i 49 instytucyj naukowych i redakcyj 
czasopism ogółem 371 dzieł w 466 tomach. 
W  tem ogólnem zestawieniu najcenniejsze 
najliczniejsze dary złożyli pp.: Ludwika Życ 
ka (113 tt.l, Helena Sufarewiczowa (71 tt,1, 
Bronisław Szuszkiewicz z Gronnu (17 tt ), Au 
na boltanow a z Jaszun (18 tl.) dr. Zygmunt 
Zawadzki (10 tlj, Węcko^wieżowa i mni. Z 
pośród instytucyj w charakterze daru lub 
drogą wymiany wydawnictw: Uniwersyt. Bi- 
bljoteka Publiczna w W iln ie (30 tt.). Polsku 
Akadem ja Umiejętności (17 U.), Uniwersytet 
Białoruski w  Mińsku (19 tt.). Uniwersytet w 
Szeged (7 tt).

ZBIORY RĘKOPISÓW  T-wa w tymże cza 
sie obdarowali pp.: Stanisław Czeraiewski, 
Mar ja Hryniew-iczówna, Kornelja Monce^i- 
czówna, Kazimierz Poniatowski (Zarys budo 
wy pomnika Mickiewica w knśc. św. Jwna iv 
roku 1899), Stanisława Swiętorzeck.- W ac
ław Weytko, Ignacy Żyliński. Najhojniej 
wzbogacili zbiory rękopisów spad kobiet sy ś. 
p. Medarda Kończy (p. d-rowa LKnota z 
Kończów Majowa i o. Zofja z Kończow Bro- 
chocka wraz z inn.) którzy bądi w charakte
rze depozytu, bądź też aaru, złożyli listy, 
dzienniki i notatki Medarda Kończy i Ed
warda Romera —  znanych uczestników w y
padków z. r 1831 i spisku konarsiuego oraz 
innych osób, księgę .uklów dawnych ziemst- 
wa kowieńskiego z lat 1640— 89, dokumenty 
Komitetu Powiatowego Wileńskiego z r. 1831 
1152 dkuineflty) —  razem paczek, tek i tomów 
rękopisów 2 2 , prócz tego osobnych listów i
dokumentów 102 .

*

Przy okazj: Zarząd Towarzystwa Przyja
ciół .śiauk w W iln ie poczuwa sie dc miłego *- 
bow.ązku zaznaczenia, żt w życiu T-wa nie- 

a ma tygodnia, aby ktoś nie pośpieszył z ja
kimkolwiek darem, ifrzbogacającym jego zbio 
ry, za co też wszystkim dotychczasowym oba 
rodaweom wyraża serdeczną i gorącą wazięcz 
czność.

Spcłeczefistwo ścfga wywrotowców Nowa Ls awr aptekarska*

Jak reaguj-' społeczeństwo wileńskie na 
noliz-zne, lękliwe wystąpienia m łodoNanrrh 
komunistóiw, opłacanych orz z IH-cią MY-- 
dzy.-iarodówkę. a usiłujących swer.ij zbsn 
krut-owa nr mi hasłami ,,ponva ćjnatsy“ ? C! :i 
rakterystyi zną odpowiedzią na to pytanń, 
-czywiscie rói-wy. zerpujacą tematu, może 

być poniższa eprawa.

Marja Kuiinińsika. córka właściciela k i 
m-enu-Y przy ulicy Zakretowej, szła w ier/ j 
i nu. o godz. -0-tej, po uł.cy Poznańsk!ąi.. 
Na .spotkanie je j zbliżały się dwie młode 
dziewczyny w beretach. T u i koło latarni 
dziewczyny zatrzymały się, jedna z n-.-ii 
"y je ła  plakait, druga prędko zawiesiła po 
na parkanie, porzem jak spłoszone sarenki 
przebiegły ulócę i poszły w  stronę ul. W deń 
ekii"i. Kuźmińska spojrzała na plakat; zaw 
rzała oburzeniem Polki —  obywatelki. Treść 
jego nawoływała do popełnienia zbrodn.; st.a 
nu. do zamachu na całość kraju, postano
wiła przyjść z pomocą sprawiedliwośr'
j poszła śladem dz:ewczvn które wkrótce 
weszh- V i ki-na . Helios" .Sprowadzony prze; 
p. • Kuźmińską policjant zaaresztował dz,''w 
czyny.

Ml toku śledztwa ustalono, że iedna z 
n eb  IZh-tnia Fej-Ęa Butkow łjiyja już /] i 
na p o l>  j: w jli-ńikiej ze swych wystąnY-ń 
komunistycznych, druga zaś 16-,letnia Jćbn 
Mu''".-r. n. /enir-n gm.' Guręwicznwęj, wstępowi 
ł i  tv ’-kn na dropę w;ystępku . przy poom-ci 
"w ci koleżanki Dziewczyny wywiesjty pii- 
kat w zwYizku z wprowadzeniem nowego n 
giihiiiiinu do więzień, traktu jarego w ie iń ó w  
politycznych na,równi z kryminalnym:.

Mjczoraj Butkow i Muler zasiadły na ta 
wie o karżonych. Bulko podała się zn bez 
wyznaniową. V/* śledztwie jednak mó\v’ !a, 
jest dążenie do poprawy przestępcy. Dtac.Sfgo 
wieziienie wpłynęło ua zmjunę je j stusnuki'

Dlacregc wlętlenie denrawuje?
do relig ji?  Zapytana o to nie mogła dać od
powiedzi. Obrońca mec. Petru.sewicz y -v fr,v  
rzyslal ten moment, tw ;erdząc, że. w-\-z>n'! » 
oap.awuk 1 uświadam;a więźnia. Inaczej njó- 
Wiąi działa uje,mnie na więźnia Twierdien>-- 
to, rhoć n-e odbiega daleko od prawdy, jesł 
śmiałe, fro wszak przeznaczeni m więzienia 
|est dążenie do prawdy przestępcy Dlaczego 
wuęc »est inaczej. Mec. Petrusewlcz pro-.’ !, 
bv »Sąd Wyrokiem Swym pozwoilił utrzymać 
się dziewi zynom zdała od de.prawująręgn 
i ięziema. Tak ti ż̂ się stało. Sąd skazał wjira 
widzie Butkow na 1 rok areszi.u, a Muler r.i 
6 miesięcy, !#e wykonanie kary zawiesił n i 
lat pięć. Jeżet" w ciągu 5 lat "będą się m  
brzv sprawowały kara ta będzie im dam 
waną.

NY; tuku rozprawy wyszła najnw ta rha- 
rakterystyczna okoliczność, ze plakat wv 
w ieszom . został zniszczony w  kilkanaścY- 
minut potem na ul cy przez pięciu oburz 
nyc.h do głębi robotników.. Oskarżał proh 
Piotrowiskii. MTod.

Konferencja rzefóu* u r z e d ó r  
niezesoolonych.

W- dniu 25 bm w Biafymwtoku rozpoczy 
na się konieTcncja szefów- urzędów niezes- 
polonjicli. NYi konferencję wyjeżdża ki-ILu 
wyższych urzędników, prezesów i dyrekto
rów. Między innem: wyjechał -wczoraj dyr. 
P Ii. P. inż. Falkowski

O F I A R Y .

Kpt Buhart na schronisko izoi.-u-yjne im. 
Jętdrzeja Śniadedklego dla dzieli grużhc zv j 1. 
-  20 zł.

ZAKŁADY GRARC7NE

Z N I C Z
~ . N * C Z
w t  . r +u  DA A/M. PRZY ULICY S-TO JARSKIEJ 1,

Z 0N!EM l i  STYCZNIA 1933 ROKU 
Z O S T A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E

NA UL. BtSKUPIĄ 4 TEL. 34n

(L O K A L  BTLEC O  LO M BARD U)

Rząd wn:ósł do Sejm-u nrojekt ustawy ep 
tesorskiej regulującej wnsielkir sprawy, zwią 
zane z powstawniJem i prowadzeniem antek 
na toocnie całego .państwa Ustawa ta ra- 
6 tąpić ma 5 rożnych ustaw w tym zakresie, 
obowiązujących dotychczas na pdsuczegól 
nych terylorjach. Pro jekt ustawy wprowa
dza zasadniczą zmianę, polegającą na os.ibi 
ste-m i -dożywotniem -nadawaniu koncesx,j na 
apteki przyczem koncesje te będą mogły ty ć  
nadawane wyłącznie osobom., posiadającym 
dyplom;- aptekarskie drogą konkursu

Projekt ustawy ustala szczegółowo obo 
wiązk* aptek, dzieląc, je na dwie zasadnicze 
kałegorje. apteki pubżicz-ne i  zakładowe. — 
Ustawa przewiduje dla aptek wyłączność dc 
talicznej sprzedaży w.sze.lkic-h środków bvz 
nic.zyełi Szoreg postanowień ustawy tyczy 
personelu facnowego aptek, nadzoru nad ap 
tekami, dzierżawi- i t. d. Postano w enia kar 
ne za różne przesroczeinia w  tym zakreśl- 
przew idają kary do miesiąca aresztu i gr:T 
urny 1 000 zł, łącznie z po ziba-wl cni cm kon- 
c esji.

A  D J  0
W ILN O

SROD.Y dnia 25 stycznia 1933 r.
11.40: Przegląd prasy. Kom. meteor. Gza* 

12,10: Muzyka z płyt. 13.20: Kom. mete 
14.40 Program dzienny. 14.45: Utwory f u j 
kowskiego tjiłidy). 15,1.5: Giełda rolnicza. —  
1-5.25: Kom. Żw. Młodz Polsk. 15,35: Aud 
dla dzieci. 16.OO: Od' menueta do rumby łpły 
ty), 16,40: .Oslatnia carowa rosyjska —  od 
rzyt. 17.00 Now-s-za literatura fortepianowa. 
17,30: Pieśni B>ł\1y). 17.40: ..O potrzeb '- po 
mocy kulturalnej dla młodzieży pracujące ;"1 
—  odczyt. 17.55: Program na czwartek. ifi.OO 
Muzyka lekka. 18.40: Przegląd litewski 
18,55. Rozmaitość.:, 19.00 Cod-z. ode. pow. -  
19.15: Nowości teatralne. 19.30 „O muzv r 
i-lektryrzncj' —  pogad. 19,45: Prasowy dz. 
radj. 20,00: Retransm. koncentu z Rerlnna m  
elektrycznych instninientaeh. 20.55: W -id . 
sportowe. Dod. do pras. dz. radj. 21,05 Go 
dżina życz'ń  (płyttyl. 22,00: „Na widnokrę 
gn“ . 22.15 ..Akukii“ —- niówiony dw ulygiJ  
nik hiunoryst. 22,45: Muzyka z płyt. 23.00 
Muzvk.i taneczna.

W A R S Z A W A
ŚRODA, dnia 25 stycznia 1933 r. 

lfi.OO- lByty gramofonowe. 17.00: f żyty 
giramnfonnwe. Wi przerwie: Komunikat H yd 
rograficzny. 17.40: „O potrzebie pomocy tul 
tiiralme j <l !a młodzieży pracujące’ "'. 19 20: 
Skrzynka Pocztowa Rolnicza"" —  inż. W . Ti" 
kowski. 19.30: Feljoton literacki p. t. „W ła 
dysław Orkan'". —  20.00: Koncert w  w yk o 
naniu orkiestry Jana Różewicza. 21,05. R e j  
tal skrzypcowy .Stefana Frenkla, prof. T.. 
I  rstein (akonzp.i. —  22.1,5: P łyty gramof.,- 
now-e — - piosenki w wykonaniu chóru „Ju ■ 
randa ". 22 40: Odczyt w- jęzvku nowogre.-- 
kim p. 1. „Góry greckie i poiskie ".
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K R O N I K A
D u » :  N s w r .  a w .  P a w i a .  

Jut ro :  P o l i k a r p a .

W s c h ó d  s i ońc u  

Z a c h ó d  .

— t 7 m .27

— *. 4 m. 09

Spl Strzuenia Zakładu Metaonjlogii l  8 B. 
«  Wilr»itt i  d n u  24,1 —  iSo3 rc*u .

Ciśnienie irednie w rmliix>ei»»ch 84 
T t i B p e m a i i  n r d n i *  —  2 '

m|wy.:i/.i —  1 t>r* C.
fl*|rił7*2i ---  26 * C

Op&a —
Wifcln połn.-wbch.
Tendencja: ^ zro*t.
U-wagi: pogodnie.

Przewidywania pogody na dzień 25 styt*/ 
ula 1933 roku według P1M.

Jeszceze doHć pogodnie. Nocą silny, dnirm 
umiarkowany mróz. SUtbc wiatry połudn owo 
wschodnie.

OSOBISTA
—  Dyrektor Tow. Saurera opuści! Wilno

Bawiący w W iln ie dY-rektar Tow. Saiirora p 
Heue Hab^opuci-ł onegdaj W ilno udając się 
do Waruzawy. W  związku z zapowicdziancm 
złożeniem oferty na objecie komunikacji au 
tobueowpj spodizewanj jest jeszcze jego pow 
rót do W itru,

LITERACH. i
—  D/,isitj.HZa Ni-oua Literacka Yvyqpłf,PM 

na będzie prelekcją pt, .Nasze kołpoiy M-- 
rackie brak wielkich problemów". \'Tygłi>si 
ją znany krytyk i autor szeregu studjów Rp>- 
rackich p. J. E. Skiw.ski.

Początek o godz. 20 30 Wstęp dla cztop 
ków rzeczyw istyoh i członków sympatyków 
bezpłatny. W prowadzeni goście płacą t z!.

Z UNIWERSYTETU
■ - Z Wydziału Humanistycznego Uniwer 

uytetu Stefa ia Batorego. W  czwartek 20 sty . 
n:a 1033 roku o godz. 13 w .Uli- Kolumno
wej odbędzie się promocja p. Michała Aru 
brosa na stopień doktora fMozotj!

SPRAWY AKADU MICKIE
-— Żywa Smuga. W e czwartek dnia 26 bra. 

1933 r. o godz. 20 w cukierni Rudnicki go 
ul. Trocka 1, odbędzie się żywy dziennik mło 
dzieży akademicki, j, powięeony zagado '- 
aioni społeczno kulturalnym p t. Żywa 
Smuga.

Wstęp berpałtny, wyłącznic za zaprosze
niami. które nabywać można w lokalu Z. T. 
Nr. n  ul. Zamkowa 3— 3 od godz 1 7  do 19.

Z POCZTY
-  Kozsezrzenie centrali telefonicznej. Pi o

wadzono od szeregu lat prace nad ndos . 
naleniem i rozszerzeniem centrali ttletou.cz 
nej zostały prawie ukończone. Obecnie cen 
trala wileńska może obsłużył' BOBO jibone.i 
toy .lew# ich jednak obecn.ie tylko 1 < 00,

ZE Z\V 1 \ZKOW I STO W .
Apel do Rezerwistów. Zarząd wileń- 

kiego Kola Związku Rezerwistów wżywa 
członków swych, którzy wezmą udziat w 
uroczystości wspólnego Opłatka, aby H* 
c ie li zapisać się na listę zgłoszeń w' 
tariacie Koła, w biurze przy u l i c y  Zel'gon 
skiego Nr. 4 w godzinach od 17 do -0.

— Związek Polaków Ziemi Kowieńskiej 
w V\ i lilie, po ostatniem Wlalnem Zebrań u. 
na którem w ybrane został nowe władze Zr;

wznowił swą działalność w nowym los,, 
tu, mieszczącym się w  mnra.n powystnwc 
wycb w ogrodzie Bernardyńskim fwejicie 
jak na ślizgawkę -  do Zw. Obr. W dna). C 
dżiny urzędowania sekretarjat.u: wtorki i
czwartki w godz. 8 —  20.

Zarząd Związku wzywa wszystkich da w 
nych członków Związku do zgłoszenie się d i 
Sekretarjatu w cetu wypełnienia odpowied
niego kwestjonarjusza oraz opłacenia zaleg 
łych składek, które są jednem źródłem sdf 
słonia pomocy te-zrobnt u oj i niezamożne |, 
ale licznej grupie Polaków  z Litwy, tMs któ 
rej powrót do ziemi rodzinnej jest zamkn ęły.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— „Sadownictwo polubowne według V. 

P.C.". Rada Towarzystwa Prawniczego im Ig 
naeego Daniołwicza podaje do wiadomości, 
że dn.a 25 stycznia 1933 toku wc środę r, 
godz. 7„30 w. w  gmachu Sądów Mickiew - za 
36 odbędzie się odczyt riecnasa Romana Ku 
ratowskiego na teinat: ..Sądownictwo pobib > 
wne według K. P. C.“ .

frośeie mile widziani.
—  Zarząd Kola ZOR. zawiadamia, iż ’>('■

środę dnia 25 bm. w lokaht Koła ulica W ;- 
leńska 33 o godz. 18 min. 30 odbędzie się ;in 
tergsujący odczyt p. kpt. Jarosińskiego j t  
Bitwa nad Niemaiem", na który zaprasza 

wszystkich cźłonków Koła.
— 3 Posiedzenie Naukowe \N II. 3 w j 1 i 

ukuwo —  Leakrsk.ego wspóhtie z ŚV 1. To- 
war/.Y iitwem Oto—-Laryngologicznem odnę 
d T\ s ię  dnia 25 bm. o godz 20 w sali wdasncj 
przy ulicy Zamkowej Ny. 21.

Porządek dzienny następujący: —  J) po-

knzy chorych z Kliniki Oto-LarjmgoF/i-z- 
nej USB. 2) Doc. dr. W ąsowski: Gruźl1 -a 
krtani na podstawie materjahi Kliniki Ot’ . 
Laryngologicznej USB. .31 ])r. Rerliiiręrbląą _ 
Nowy sposób Feczcnia chronicznych ropień 
ucha środkowego.

—  W ileńskie Koło Związku Bibljutekuka- 
rzy Polskich. Dnia 26 stysznia h. r. (czwar
tek) o godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu 
Uniwersyteckiej Rihljotrki Publicznej 105 z ł  

branie członków z referatem Dr. Adama ł.y 
Sakowskiego: , W  sprawie statystyki b ib lio
tecznej” . Goście mile widziani.

—  Posiedzenie naukowe Tow. Przyrodni 
ków.. W e czwartek, dnia 26 stycznia r. b. o 
godz. 19, mi.n. .30 w lokalu W dońskiego T 
wa Lekarskiego Zamkowa 2ł odbędzie « e 
naukowe posiedzenie W ileńskiego Oddziału 
Towarzystwa Przyrodników  ,im. Kopernika, 
na ktorem p. prof. dr. Józe.f Trzebiński w y
głosi odczyt p. t. ..Wycieczka do Dalmacji” . 
Odczvt będzie ilustrowany przezroćzam ’ 
Wstęp wolny

RÓŻNE.
—  Sekcja Pośrediiii tw n Pracy Kida M ety 

ków USB. chcąc przyjść z pomocą nietzamoż 
nynt kolegom członkom Koła, zwraca sic z 
gorącym apelem do osób dysponujących ja 
kąkolwiek pracą o łaskawe je j zaofiarowa
nie.

Zgłoszenia przyjmuje Kierownik Sekri’ 
p. A. Grochowski w  poniedziałki i środy od 
godz. 20 do 21 w lokalu Koła Medyków ul
en W lelka 24.

—» Podziękowanie. W  dniu 9 bm. p. maj. 
Adam Kozłowski -referent oświatowy I)Q W . 
złożył na rzecz dożywiania najbiedniejszych 
dzieci .Szkoły Powszechnej Nr. 29 na ręce p. 
chor. Władysława Pażowskiego wice-prezesa 
Komitetu RodzicdeJskiego tej szkoły suu.ę 
zł. .36 gr. 50.

Za tak hojny dar czuję fiię w obowiązku 
zołżyć za .pośrednictwem „K u r je r# ' scr-Jec.- 
nc podziękowanie p. majorowi Kozłowskie 
mu w imicn.iu Komitetu Rodz-ioiulskit-go Szko 
ły Pows-z. Nr. 29. Prezes St. Goleniowski.

T E 4 T R  I M U Z Y K A
—  Teatr wielki na Pohulanee. 7 powodu 

rhrt/br p. Jasińskiej De.lkowsk.iej sztuka ,\fa 
de-nioiselle” schodzi z repertuaru do piątku. 
Jmro, we środę. „Cały dzień bez Ktam.stwa'3 
Geny propagandowo ud 20 gr.

—  „Gar Iwan Groźny1’ . Jutro, w c z w i1' 
tok ostatnie wieczorowe przedsl-łwienie ,.Cn 
-ni Diana Groźnego” A. Tołstoja, z udzui 
ił:.m dyr. Franciszka Rycłiłowskicgo w n.ti 
tytułów ej.

Stały Ttatr Objazdowy Teatrów Miej 
.skie.li ZASP. w W iln ie. Dz w środę 25 s‘ ,i'.z 
n-ia"w Lidzie na zakonerenie trzeciego obraz 
du T,,at.-irów WTcleńskich, dana będzie śv ,el 
na sztuka Gabrjeli Zapolskiej Pa.n.na M-ili 
cze wska” z Trenn Ladosinwiją, Lctwąrdeiu 
Gliński j Sabą Zieliimłsą na czele.

—. fea tr  muzyczny „Lutn ia” , Róże z. 
F lorydy" z występem J. Kulczyckiej. Dziś 
wartościowa operetka FaNa „Róże z Flo
rydy” z udziałem J. Kulczyckiej, która swym 
pięknem głosem czaruje widów nią, yyywołn 
jąc entuzjazm publiczności. Operetka ta od 
znaezaijąca się, interesującą treścią i cieką 
wą muzyką, eitsszy się niesłabnącem powo
dzeniem. Wykonanie lego utworu, oraz w y
stawa stoją na wysokim poziomie artysty z 
nym. Reżyserował M, Tatrzański Zniżki waż 
ne.

—  Przedstawienie propagandowe „Lady 
C.lilc” . Wit czwartek mulchodzaziy ujrzymy na 
przedstawieniu pr-opagandow em pełną hu
moru i zabawnych syluacy j ojteretkę K o l't

I adv Chic” z .T Knlczyeką w roli tytu 
łow-ej. Ceny propagandowe.

—- „Fljolek z Mantmartrr” . WTifier iifz- 
jiyc.h zuipylań komunikujemy .ze melodyjn i 
operetka Kahnana „F ijo łck  z Montmartre” , 
grana będzie w niedzielą nadchodzącą na 
prze-dstawiien.hi popohidniowem po ccm f h 
zniżonyclt.

K I N A  I F I L M Y
„KOCHAJ MNIE DZIŚ”

(Helios).

Oto narełyzme po różnych „Rasputinach" 
film w  kinie „H elios” , któ>rv obejrzeć można 
z prawdziwą przyjemnością. Ji dnorześn j- 
najlepsza ze wszystkich dźwiękowych, am1 
rykańskich fars muzycznych. Reżyser —  ad. 
reżyser! Roubcn -Wamoulian okazuje się p’er 
wszor.zędoym realizatorem film owym  nietyl 
ko y\ dramacie („Wóielkomiejskie ulice' , — 
także „Jekylil”  —  m imo wszystko| ale w 
farsńe. Ten, jak eam siehie przedistaY/ia — 
Ormianin z Kaukazu, to :alenl znakom ty-. 
Jest coś w tym film ie z lekkości francuskie 
go dowcipu, z jego wysokiego, mimo ze, tak 
odmiennego rodzaju. Gneyalier i Je.ane'U- 
MacDonald, coraz nudniejsi, i coraz bardziej 
płascy w filmach Lubitscha banailnego i or 
dynarnego czasem —  tu zanłysneli nowein. 
nieznanem światłem. Pom ijam  już, barJzn 
dowcipny i zabaw ny scenarjusz, bczkopku 
rencjąnie ciekawrszy, od nudnych mechamcz

nych szablonór I ubilscha, reżyserja jc.vt tak 
pomysłowa, na takie zaobywa się efekty i 
humoTystyczno-koniczne i mahirskie i pełne 
czysto kinowej, doskonalej ekspresji, żebrzą 
sam się chce bić brawo, zapomina jąc że ! -> 
..tylko 1'i'knf .

Fabuła jest baidzo zabawna. Rzecz «ie 
dzieje w .środowisku arystokratycznem -idGa 
błękitnej, onml że nie ultramarynowej krw' 
Galerja typów wspaniała! Ten szef ro-du, ka 
piłulne ciocie, pyszni, tary bfase, kuzynkowie 
lokaje, wszystko świetne. Piękny pałac, nais. 
efektowne polowanie par forcc, na jelm ia, 
okazałe wnętrza, miiry zamkowe, efekty 
świetlne, t otogral iczne, isytuaeyjne :J:’h
już dosyć, zotiaczeie pańslwn sami...

(sk).

„M F G H  żY.n; a\w>i \t>s(.!“

(Pan).
Zanim napiszę o nim s/Przej, sygnał zun: 

wszystkim to dzieło me-porow-nanego ironi- 
sly, niezrownaneg® satyryka i największego 
poety ekranu Rene ĆlainA „A  mus tą 
libei-te” , który do-piero teraz przybył do na/ 
jest godny swego twórcy, mrcliżę go wszy
scy obejrzą! I^kj.

« 4  W IL E ^W IM  BPUKU
M U  UDAŁO SIĘ.

W czoraj posterunkowy Plichth przecho
dząc przez most Zielony Zauważy! dwóch o- 
sobników, z których jedni niósł pod pachą 
większą paczkę. Na widok policjanta osobni 
cy ci przyśpieszyli kroku, co naturalruc wyda 
ło się połicjantoYY-i podejrzanem 1’ostanowił 
obu zatrzymać.

Zatrzymanymi okazali się znani policji 
przemytnicy, staili mieszkańcy Ignaliia  — 
Jakób Rejne i Josel Beezeński.

W  paczce znaleziono większą ilość pie- 
iprzu przemyconego z za((ranłdy.'!<Po zatrzyma 
niu Jakób Rejne usiłoswał policjanta przeJcu 
pić wrzucając do jego kieszeni 90 zł. bilonem

Trafił jednak na uczciwego człowieka, któ 
ry nie dał się przekupić i obu przemytników 
odprowadził do kotnisarjalu, gdzie spisano 
protokół. Zatrzymanych przekazano do dyspo 
zyeji policji śledczej. Znaleziony przy nich 
pieprz przekazano władzom celnym.

PODEJRZANI H1STORJA Z ZACZADZE
NIEM.

W czoraj w godzinach wieczor-wwydi pogo 
towie ratunkowe zaalarmowani: zstał w iado
mością, iż w domu nr. 11 przy ulicy LwawS 
iciej uległa zaczadzeniu rodzina Konów. Ka
retka pogotowia niezwłocznie wyjechała na 
miejsce wypadku gdzie rze-czysY-iście zasiała •' 
wszystkich ozłonKow lej rodziny w stanie sil 
nego zaczadzenia. i o udzieleniu pier\Y-szej po 
mocy ojciec rodziny opowiedział sanitarju- 
szom iż rodzina jego padła ofiarą złoślisYjśz 
gospodarza domu, który chcąc pozbyć się je 
go jako bezrobotnego lokatora kazał założyć 
przewód dymowy jakiemiś szmalami, co ina 
siijj rozumieć, spowodowało czad

O wypadku powiadomiono policję, którą 
niewątpliwiie wyjaśni ile jest prasedy w zez
na ni.acii Kona.

MOWUSCi
— - PcLska nitka Arjadny dla turystów an 

gielskieh. Sto i jedna przyczyna z-lożyła s'ę 
na to, że Polska nie weszła dohchcza: w 
ocbilę zainteresowali zagranicznego świat l 
tnry.stycznego. Niema Polski w zagrań :z- 
nych biurach podróży, niewiele wieilub ,-h''e 
wiedzieć o Polsce Cook, a rozproszone wysił 

N-ki naszej propagandy tu-rY-Ntycznej trafiaj i 
przeważnie w próżnią, nie docierając tam. 
gdlzie trzeba.

Tak smutny stan r z e c z y  powinien ul c 
rady! a In ej zmianie. Pozycja turystyczna v 
budżecie gosp idarki narodowej odgrywa w 
krajach turystycznych zbyt welką rolę, że 
by można ją bvlo lekcewnŻYjć. Polska ma 
bardzo w-iclc wartości tiirystycz.n>eh i jzd ro  
wiiSkowyjSli. Muszą one być Yyykorzystane .i ' c 
tylko na własny, weYYiiętrzny użytek, ale se n 
ny .stać się także atrakcyjnemi dla, zagrań c y -. 

stóra nhś jeszcze .nie zna. »
Ostatnio ukazał się słaraniem i nakładęn 

PoDkiego Biura Podróży „Orbis” pięknie wy 
dany przeYYodnik po -Polsce w języku an
gielskim p. t. See Poland nest (Zwiedz Po l
skę wkrótce).

Ta książeczka kieszonkowa, napisana bnr 
dzo umiejętnie, zwarcie i interesująco lak 
jak  to lubią Anglicy i .Amerykanie, a przy- 
tem ilustrowana hliisBo setką pięknych rnt( - 
grawj-urowanych iluslrłłcyj, w barYsaicj, tu 
dowej okładtre, kom jiozycji Gronowsk ego . 
może poprostu zaważyć na szali tniryzmu pz*l 
skiego i sprowadzić do nas rzesze turystów
aiiigidskhh. Daj Boże!

Bardzo ruchliwe i w ieko doświadcznotrD 
Polskie Biuro Podróży „Orbis" zi.inandrsto 
viało te.m ślirznem dziełkiem o Polsce swoją 
żywotność i czujność w zakresie ptopagand y 
turystyki. Ten przewodnik angielski po Pol 
sceą, poparty odpoYviednią akcją orga.ii.zacv| 
ną w An-gtji ii Ameryce, powinien stać się kłę 
bkiem Arjadny, który zaprowadzi turystę- 
angielskiego, do naszego mało znanego, a 
przecież tak ciekawego i pięknego kraju.

Orbis”  dobrze po ją ł sy y  o ją właściwą r o l e  

i jedino z naczelnych swoich zadań: prona 
gować Polskę na świecie i  ściągać do nas''-- 1 
go kraju tysiące turystów. Angielski pr.zewad 
uik no Polsce, jest dobrem rozpoczęckm  
przez „Orbis”  nowego roku turystycznego.

Wilno osądzi,
występujący razem w film ie 
p-g słynnej pow. Leblanca

John Bsrrymore, czy ge- 
njalny Linns! Sarrymcre, 

A R j  E H E  L U P i k  ( D ż e n t e l m a n - w ł a m y w a c z )  lu——

S!r?*„ R E W  J A
S a la  M ie jsk a

ul. Ostrobramska 5

n  • P  7  f l  d  D  Xhl i O  n  V  r* t l  odchodzi bez biletu od lca«v wobee przepełnienia widowni 
Ś S t r i K !  11 C / , d U U W U ł U I I _ y t  11 Uprzedzamy, i i  t , , L  3 na.b liż.zr „n i bęozie w yiw iet.any
l̂'In 1 l ! r t 7 I F  7 A  K 1 P  A T f l  M  8 i-szy neans ceny zniżone. Upra.za się o przybvwanie 

p. t. Ł ,  %  U  oW BK Bk I f  1 i 1 1 na wcześniejsze seanse. Początek o godz. 4, 6 6 i tO-ej

ęfc. Kino - Teatr

H E L I O S
*r*jh ń .k* 38, t«) 9.2t>

siWi.ln „ . i  gMKęeHwawwowtgr > C E N Y  P O P U L A R ł t E  r—!.. u.-v-u
D Z I Ś !  Największa sensacja ekianów prod. 1933 r Najulubieńs) a pam kocbanliów M au rire  C h e v a !lf  P
i J e a n e tte  Mac D on atę  i r ( | C | | A J  * ,  M | f  H o c b e n a  h a o m u lla n a
w s * r j  najnowszej kreacji - H ^  BWBBWHIbo (twórcy ,Dr. Jeksll i Mr. Hyde")- 

N a jn o w s z e  p io s e n k i. Film, o którym mówi Paryż i mówić będzie całe Wilnol 
N AD  P R O G R A M . D od a tk i d ź w ię k o w e  Na 1-szy aeans ceny zniżone, Początek o g. 4, 6. 8 i 10 20

Aliwięk, teatr #Y*ietlrtv

P A N
*i. W i c *  42, trJ 5-28

C e n y  znacznie zniżone N.ibI,„. . . - “ i ' / ' nJ '  f n M .  - . .
o d  3 H  o r o s z y  “  M i e c h  z y ] e  w r i f n o s c !

*  N AD  PR O G R A M : A tra k c ja  d ź w ię k o w e . Dia rr.-lodzieży d o iw d

ęk. K.mo * I teatr

£ sdI I y w 0 9 d
yr, 22. t<ńS 15-28

DZIŚt Podwójny programl |> L B W  roli ył genjnlny B e la  L u gon i oraj 
1 ) Film. który wyw. wielką piękna H e len a  C han dler. 2 ) Najbar- 
sensację na całym świe e , D t e r r Bu j ą c y  f,lrn dźwiękowy-

. . .  1  ttjrdem  ao B.egnąa P o t a ió w e g # .  fś-

Dźwięk teatr świetlny

A D R I A
W ielka 36

DZ1ŚI N .j.io  szy przebój śpiewno oźw iękowy! Niezapom. .P ieśn iarz G ór ’  kroi barytonów ŁAWRENCE T IB E T  
i A0OI.F MENJOU P O R !  i 4C A  ( R o ’ U«kje‘ j Le jb  Gwardji) Potężny dramat
w arcydziele p. t. ■ » » !  I P i l S J  r i c I l U ł  '81'AM z ros.jsk iego życia. Śpiewy rosyi.k ich cygań
skich Tomai ów, tańce i krwawe walki na Forcie namiętności w Sybirze. N A D  PR O G R A M : BU N T SUMIENIA. 
LUDZI POfflZIEMIA sensac -kryminalny dramat w 8 akt. IV rot. gł. Ir tS g e n a  R cbertSO H  i E dw ZIrl1 RobUiO

Djewi<;kow« Kino

L  U  X
Mickiew. 11, tel. 15-61

DZIŚI Bohaterska epopea z dziejów walk narodu ^  ans J m M  s | W ielki pol- 
w. r. 1906 osnuta na tle osob. wspomnień uczetln. B B ffl • » T  1 ■ ffl M  HjUw 1 5? SC *ki '00%
tego czynu płk. Jana-Jura Gorzecrowsklego p t. # U  w f  fiim dźw ięk. 
W rot. gł.: Karolina Lubieńska, Zofja Batycka, Adam Prodzfsz, Bogusław Samborski i Józef Węgr fn

Do Rejestru Handlowego, Dział B, Sądir 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę

pujące wpisyi
W dniu 17,X. 1932 r.

572. I. Firma: .Meblopol —  Spółka z ograniczo
ną odpowietizialnoscią w Wjiłnie” . Handel towarami 
mehtoYYemi. .SiedzHra w Wilnie, ulica Końska 1 Ku 
pitał zakładowy o040 zl-otych, podzielony na 126 ndz .a 
łów po 40 złotych każdy, całko-wh ie wpłacony y v  p j 
staci towaru meblowego. Zarząd spółki utainowią z.nn. 
w W iln ie: Maks Km; przy ulicy W ielk ie j 47, Mordehel 
Lo jfer przy ulicy Bcliny 1.3—-9, Noj Rubinowicz pr y 
ulicy Hetmański) j 2, Chaim Josel Nemzeir —  przy <G 
Końskiej 4 i Symcha Ancelewicz przy ulicy Nieminr:- 
kiej 15. Zawieranie-1 i podpisywanie w imieniu spółk’ 
wszelkich umów, aktów pełnomoetnietw”, prokur, wek 
sli i innych obligów należy łącznie do trzech zarząd 
ców pod stemplem firmowym, przyczein ze składu aa 
rządców nwanowicie: Maksa Kaca, M-ondichela Lejfcra 
i Noja RabinoYvi-Gza obowiazkowe*są dwa podpisy •/. 
jednym z pozostałych członków zarządu. Do odb c i  ii 

kore-sponile-n-cji pocztowo —  teJegraficznej, do poup' 
sywaniai krespondencji -rriezaYYierającoj zobowiąaó') 
oraz do odsyłania i odbioru wszelkich przesyłek w y
starcza podpis dwóch zarządcÓYY pord stemplem f i l 
mowym. Spółka z ograniczoną odpowiedziałnośeiiii 
zaYYarta na mocy aktu zeznanego przed Sewerynem 
Bohuszt-wiczem Notarjuszem w Wfidnie y v  dniu 27 czer 
w-ra 1932 r. za Nr. 2724 na czas nieograniczony.

00— V .

W dniu 4.XI 1932 r.
5 '57.3. I. Firma: „Tarcica Spółka z ograniesoną 

odipowiedzialjioś<'ią” . Nabywanie, sprzedaż i v. sz-etah 
stronna eksploatacja lasów, poirębów i majątków h- 
inych, prowadzenie przemysłu drzewnego oraz han 
del drzewem ; produktami przemysłu drze.YYmego, iak 
również zakałdanie i eksploatacja tartaków i młynów 
Siedziba na st. kol/Niiemen, pow. lidzkiego. Przeds ę 
baorstwo istnieje od 4. 10. 1932 r. Kapitał zakładov.-v 
4000 złotych podzielony na 100 udziałów po 40 zło
tych każdy, całkowicie wpłacony. Zairząd spółki sta 
nowią: Aba Lewiin zani. przy st. kol. Niemen pow. li
dzkiego .Abraim Lewenberg z WSI na ul. Trocka 11— 12. 
Leon Ferszt z Warszawy, ulica Nowowiejska 27—17 
i Jeremjosz Prass ze Stołpców uf. Rubiezewicka 8. —  
Więksi-, czeki oraz indosy na nich, umiowy, prokirry, 
pełnomocnictwa i Yvogóle wszelkie zobowiązania snół- 
ki, akty kupna —  sprzedaży i wszelkiego rodzaju urm- 
wy winny być podpisywane przez 3 członków zarządu 
poid stemplem firmowym. Natomiast każdy z r/Um 
ków zarządai uprawniony jesf samodzielnie du za 
tatwiama karespondencji bieżącej -nie zawiera ące.; 
zobowiązań, J. r zy j ni o\v a n i a kwitawama z, odbioru 
korespondencji zwyklei pieniężnej, telegraJicr.nej. 
wartościowej, przesyłek pieniężnych, towarów’ ; w ogA 
le wszelkich przesyłek j od adresem spółki «iads’ ła- 
nych. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością za- 
VaTta na mocy aktu zeznanego przed Janem Buyt . 
Notarjuszem w- WliL.lie w dn:u 4. 10. 1932 r. zn Nr. 
3016 -na czasokres frzt-chletni ucząc od dtaia 4 10.
1932 r. z automatycznem p-r/octłużcnieir nu następne 
trzy tata, o ile którykolwiek ze spóbiiknw nie odmó\ 
tej proJongafy lisiem poleconym pod adresem spółk! 
cooajmniej na trz.y miesiące pTzed -upływem iej ter 
i i i  i nu 61— V I-

W  dniu 16 XI. 1932 r.
574. I. Firma: „W ileńska Spółka K.nematograGcz 

na —  Spółka z ograniczona odpowiedzialnością — 
Eksploatacja kino —  teatru .Siedziba w Wiilnie, u). 
Mickieryiczu 22 Przedsiębiorstwo istnieje od 14 My 
c./nia 1932 r. iKa-pilał zakładowy 27000 złotych p-odz:e 
tony na 27 udziałów’  po 1000 złotych każdy, przyczein 
12000 złotych Yvpłaco.no w g o to w .ź n ie  resztę zaś yv pv> 
st.ac.i udzielonej właścicielom n ie ru ch o m o śc i, w której

kino —  teatr Hollywood) znajduje się, kaucji hipot, .-z 
nej w sumie 20000 złotych na pewność ścisłego Y\yiu- 
nania przez spółkę YvarunkÓYv umowy dzieążawncj. — 
Zarząd spółki stanowią: Ąoweryna Bahiańska z W. I 
na, ulica W . Pohulanka 41, W ładysław Toinaszew ;ki 
z W ilna ulica Wlileńska 23 i Feliks Tomaszewski / 
Wfaipzawy Plac Małachowskiego 2. —  Do podpisywa
nia w imieniu spółki plenipotencji, weksli, czeków’ i 
innych zobowiązań, akfó,w i umów notarjalnych i przy 
waliiYxh uprawnieni są dwaj członkowie zarządu pod 
stemplem firmowymi; natomiast do kwitowania z od
bioru pieniędzy, jak órwnież przesyłek, dokumentów 
i towarów z kolei, żeglugi, komór -celnych ora- ze 
wszelkich iustylucyj rządowj-ch i prywatnych i o-trzy 
mywania korespondencji zwykłej, poleconej i telegia- 
ficz.ncj upoważniony jest jeden członek .zarządu któ 
ry podpisuje podt stemplem Firmowym S-półka z ogra 
ni ozon ą odpowiedzialnością zawarł;) na mocy aktu 
zeznanego przed Janem liuyko. Notarjuszem w Wilnie 
w dniu I ł stycznia 1932 roku za Nr. 157 uzupełnio
nego aktem zt znanym prezd tymże Natarjuszem Buy- 
ko w Wśl-nie w dniu 29 stycznia 19.32 roku za Nr 401 
na cza., nieograniczoo; 6?— v l.

F4»jsłynniejsie 
sw-iatow ę po-

W L gi  l ek a r s k i e  s t w i e r d z i ł y ,  i .  75% CłlOrÓb po-
wstaje z powodu (ibstrukcji.

Chory żołądek jest główną przyczyną powsta
nia i.ajroziriftUszycb c.borób. zanieczyszcza kreyv 
i tworzy złą przemianę mateiji

SfcYNHF. OD 50 L A T  CAŁYM ŚWIECIE 
Z19ŁA I  GÓR HARCU Dr. LAMERA

)«k  to utwierdzili prof. Berlińskiego Uniwersytetu 
Dt. Martin, Dr. Hochflaetter i wielu innych wybit
nych lekarzy, są idealnym środkiem dla u id »ow ie" 
nii* żo łądk», usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są 
dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają 
funkcję organów trawienia, wzmacniają organizm 
i pobudzają apetvt.

Zioła z gór Harcu Cr. Lauera usuwają cier*
pienia wątroby, nerek* kamieni żółciowych, eter* 
pienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzrn, bóle 
głow y, wyrzuty i liszaje

Zioła z gór Harcu Dr. Lauera zostały na
grodzone na wystawach lekarskich najwyżezem 
odznaczeniem i złotem i medalami w Badenie, Ber
linie, W iedniu. Paryżu, Londynie i w. in, miastach. 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr L&U6T od osób 
wyleczonych.

CENA. 1/8 pudełka *ł. 1.50. podw. pud. zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

   ,   ____

RiUuicre zdrowie!

p i yja.ain o4 9 do 7 v»t«*s
tt„ca K k .iia sn w i J m. r
®  7, ? Nr 4  852C

k  - u s z t r k a

Ś m l a ł c w s k a
przeprowadził? się

na ul. Orzeszkowej 3— 12 
(róg M ick iew icz*) 

t i r i i r  gsbioet kosreetyta- 
ar. i'*uwa zmarszczki, bro- 
tif- wki, kurzo ' li ? i vfayrr,
W. Z  ?  48. 8323

O b w i e s z c z e n i e .
V  Urząd Skarbowy w W iln ie, na zasadzie Rozp 

Redy Min, z dnia 25.V I .32. ( Dz. U. R- P. Nr. 62, poz 
580, rozdz. II. § 84) o postępowaniu egzekucyjnem 
W ładz Skarbowych, podaje do wiadomości ogólnej, 
że w dniu 27 stycznia 1933 r. o godz. 13-ej w lokalu 
Seli L icytacyjnej w W iln ie, przy ul Wingry 6, odbę
dzie się sprzedaż z Lcytacji karmników angielskiej 
rasy 438 sit., w ieprzy tuczonych 60 szt., jęczm ienia 
w ziarnie 75 pud.t oszacowanych łącznie na sumę 
28 902 zł,, należących do Karola Wagn era z majątku 
W ielkie Soleczniki, gminy Solecznickiej.

Za ję le  powyżej przedmioty można oglądać dnia 
26 stycznia 1933 r., od godz. 9 do 14 w maj. W ielkie 
Soleczniki, gm. Solecznickiej, w obecności prtedsta 
w icie la  Urzędu Skarbowego.

Czesław Zambrzyc i
37 'VI K ierownik Urzędu

Mj Brzezina
przyjmuje bez przerwy
prst^prcwadzlła slq

Zwierzyniec, Tom . Zana 
aa lewo Cedem icow iką 

ul. Grodzka 27,
W. Z. Nr. 3093

QJlE jązyKi
(praktyka i teorja) 

Francuski,
Apęrielski

N iem eck i 
ul. Ś. Ignacego 9 m. 10 

w bramie na lewo.

U d z i e l a m
korepetycji w zakresie 
8 kla3. Specjalność: ma
tematyka, fizyka, chemja, 
polski M ickiew icza 19-3!

poszukuje posady. 
Oferty do Administr. 
„Ku-jera Wileńsk."  

pod .Rteiegr".

M a s z y n i s t k a
poszukuje posady
jak również może być an
gażowana do biura na ter
minową pracę, również 
wykonuję różne prace w 
domu po b. niski ch c enacK 
Łaskawe oferty do Adm. 
.Kurjera Wileńsk.** pod 

 ̂Maszynistka"

Duży G5.F AŻ
do w y n a ję ć  a

przy ul Zarzecze Nr. 7 
(naprzeciw Krzyża). D o
w iedzieć się: Żw irow a
Góra 7 u K. Siemiradz

kiego

Kp t  MIECZYSŁAW B. LEPECKI.

NA KOŃCU ŚWIATA.
IVniieważ n w lł i in j  wiatr pomyśl 

n y  goleta jechała dość żwawo. Kapi- 
lan tak sterował, aby me oddalać s.e 
daleko od brzegów w-yspy, gdyż « i :a t 
jt.-s7.cze zawinąć do malej osady I e- 

aiaun. a d o p i e T O  stamtąd skierować 
się do Puerto Montt.

Podróż ta była pićrwizą moją 1|,J 
cróżą okrytem /.aglow\an. Dzisiaj ża
glowce sit już na wymarciu. ZastąpiU 
je statki parowe. Tom bardziej cieszy 
tern się z tej jazdy. A by ta ona me- 
wątpliwie przyjemna. Różnica miydz) 
podróżą żaglowcem, a podrożą oktę- 
łoni parowym jest bodaj taka sama, 
jak między podróżą konno, a kolegi 
lub samochodem. Odczuwa się w ięk
szą bezpośredniość zetknięcia z m o
rzem i żywiołami od których jest się 
zależnym i z którenii jest się \y ży
wym kontakcie.

Do Tt na unii przyjechaliśmy je sz- 
cze tego samego dnia w którym opn 
stiliśmy Castro. Jes't to maleńkie mia 
.teczko z niebrzydkim, skromnym ko 
ściołkiem i obszernym placem poros
łym trawą. Mieszkańcy żyją wyłącz
nie z ry'bactwa i wyrobu kilimów 
w-ełnianych, które sprzedają na kon
tynencie. Nie jest to życie zbytkowne, 
niemniej jednak dostatnie i zupetnii

pozbawione troski o jutro. Ryby świf 
że, czv też suszone, zam sze ktoś kupi, 
a jak nie kupi to się je zje i koniec. 
/vcie w Tenaim nie jest skompliko
wane.

Oprócz ryb poławia się u brzegów 
f.biloe olbrzymie ilości doskonatycJi 
mięczaków zwanych chorro, które 
suszy się i nawleka, jak u nas grzyby 
na ,/nurek. W  tym stanie wysyia się 
g na ląd, gdzie są bardzo poszuki
wane. Z ehorro rob. się świetną zupę, 
jak również, spożywa się je gol owa 11 e, 
lako specjalną potrawę. Jest to naj 
charakterystyczniejsze jadło, właśc 
we środkowemu U.hile, W m K ;  tych 
mięczaków zabiera z sobą każdy Chi 
lijczyk, który w drodze z MageUaiu-s 
na północ zawadził o wyspę Chiloe.

Santa Ciara“ zabrała z renami 
nieco kartofli i niebywale ilości chor- 
rów, poczein niezwłocznie ruszyła w 
dalszą drogę.

PrzYznatn się. że gdy zapadła noc 
i zwiększyła s i ę  fala poczułem sic 
w gołocie niewy raźnie. Morze szumia
ło groźnie, wiatr gwizdał w ożaglowa 
mu, a ciemność spowiła nas tak szczel 
nie, jak gdyby miała przed sobą jedo 1 

j<<Jyny cel —  oślepić nas zupełnie.

Uczułem potrzebę zatroszczeniu 
się o losy naszej żeglugi

— Czem wy się, kapitanie, kiera 
jecii w tej drodze —  zapylałem — 
nic tu przecież nie widać. Nawet gwia 
zety przykryły chmury?

Kapitan poskrobał się za uchem.
—  Mv, sMior, nie kierujemy sie 111 

ozem.
—  J a k to ?
—  A no, tak, jed/iemy prosto d:> 

Puerto Montt.
-— Ale przecież możecie zabłądzić.
CJiilota roześmiał się.

-  Nie sonor, to się nam jeszcze 
nigdy nie zdarzyło - odrzekł.

Teraz ja poskrobałem się za u 
eltem.

Wytłumaczcie, mi tedy dlacze
go teraz kierujecie się właśnie w tę 
stronę w którą jedziemy a nie w
mną '

jakKapitan popatrził na mnie. 
na warjata.

No bo w tej slronie jest Puerto
Montt.

—  Skąd jednak, u licha, wiecie 
o tem, skoro naokoło panuje ciem 
uość, a wv żadnych przyrządów- żeg 
lars'kich nie macie?

Na to pytanie otrzymałem odpo 
wiedź troehę dziw 11 ą, ale chyba jedy-*: 
ną^iktóra mogłaby wyjaśnić n iezwy
kłą zdolność orjentacji u tych ludzi. 
Kapitan odpowiedział poprostu:

My. sonor, jesteśmy Chiloci. 
my czujemy drogę.

Go do mnie, to tej drogi zupełnie 
n i i  czułem. Raz wydawało mi się, że 
płyniemy na południe, to znowu na 
zachód. Pocieszałem się że nic je 
sUin Chilotą, a więc do tej umiejętno 
śet nie jeśtcm zobowiązany.

Na gołecio była jedyna niewielka 
kajuta, którą kapitan wspaniałomyśl
nie odstąpił mnie. Niestety, posiadała 
ona już przedtem, o czem nie, wiedz,ia 
lem, jeszcze jednego pasażera, nna 
nowicie, ogromnego, brodatego capa, 
który ją tak niemożliwie zasmrodził, 
ze wolałem się umieścić na wierzeń id 
pomiędzy’ worami kartofli i ehoi-rów. 
Następnej jednak nocy, gdy spadł po 
l/ądny deszcz, który podczas snu 
przemoczył mnie do ostatniej nitki, 
przeprosiłem się z capem.

Ta aruga noc na otwartym ocea
nie była dość nieprzyjemna. Nietyi 
ko, że lał deszcz, ale jeszcze zerwał t 
się potężna wichura, która rzucnia 
nasz, pożal się Bozo, statek —  M  
WGSzystkie strony V\ pewmoj chwili 
położenie musiało się stać rzeczywi
ście groźne, gdyż kapitan wrzasnął 
do mnie przerażonym głosem:

Mej, cudzoziemcze, trzymaj, 
tizymaj razem z nami tę linę1

Wyskoczyłem jak oparzony 7, k a 
juty, kopnąwszy przedtem capa. któ- 
ry leżał mi na drodze.

—  Którą lrnę, jaką linę?! 
tałem zdai.ska.

—  T u ta j, tu taj!
Na pokładzie ciemno było jak w 

piekle. Potknąłem się z dziesięć razy, 
zanim dobrnąłem przez wory kartofli 
do kapitana.

Cała załoga, to znaczy rztererh 
niewyspanych Chiłotówy zmagało się. 
właśnie z żaglami, które targał w i 
cher, i które trzeba było koniecznie 
zwinąć. Goleta przy tych wszystkich 
YYyczyinach wykonywała jakieś n ie
zwykłe ruchy. Raz mknęła równiutko 
po fali raz gwałtownie zmieniała kii* 
tunek, to- znowu zamiatała poprostu 
masztami fale. Przy jednem takie-n 
gwnłtowmem przechyleniu, omal, że 
nie wpadłem do wody ; na ś̂zczęście 
nogawka jednego z marynarzy, któ 
rej zdążyłem się uczepić, bvła dosta 
teczn ie moicma...

—  Uważaj, cudzoziemcze!— krzyk 
uą) kapitan —  bo wpadniesz do w o
dy i zostaniesz w me i do dprn sąd 
nego ostatecznego.

Niemiła perspektywa — pomyśla
łem i uczepiłem się kurczowo liny, 
którą właśnie trzeba było .rzymać. 
Obiecywałem śobie wówczas solen
nie, że już nieprędko wybiorę się po 
v\ tórnie yv podróż goletą.

Walka z morzem trwała do rana. 
Wprawdzie świt nie przyniósł zupet 
nego uspoko jenia, jednakże wiatr nie 
dął już łak silnie i nie zmieniał wciąż

kierunku. Załoga nietylko, że nie po
trzebowała już mojej, dość zresztą 
wątpliwej pomocy, ale nawet sama 
podzieliła się na dwue partje, z któ
rych jedna położyła się spać.

Pod wieczór dojeżdżaliśmy już do 
Puerto Montt. Gdy tylko pierwsze 
dachy tego miasta wyłoniły się z mo
rza, kapitan zwrócił się do mnie i 
1 z.ekł: ^

—  A widzi pan, mówi tern.
Spojrzałem na niego pytająco.
—  Co pan mówił?

Mówiłem, że święty W awrzy
niec jest bardzo dobrze ze mną.

Przytaknąłem.
Tak. to odrazu Yvidać. że ma 

pan 11 niego fory.
Chilola uśmiechnął się .1 zadowo

leniem.
-— To bardzo ważne .więly —

r z ek ł.
—  I ma pro'ekcję u samego Pana 

fezusu -— powtórzyłem swoją opinję 
o świętym WawTzyncu, którą* wyra 
ziłem już na samym początku po-' 
drtfży .

Słońce jeszcze oświetlało szczyty 
dwu wulkanów: Calbuco 1 Osorno, 
wystrzelających ku niobu potężnemi 
stożkami w niewielkiej odległości od 
wybrzeża morskiego, gdy nasza „San 
ta C!ara“ o dumna z odbytej szczęśli
wie dalekiej podróży, wpływała do 
portu.

(Koniec).

Reoaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis.


